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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
: Do „Dziennika“ dołącza sie co tydzień „SPORT POMÓRSKI. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
ękopisów niezamówionych nie zwraca się, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30. 
Filja: ulica Dworcowa 2. 


IK 


po południu. ` 


Nakład BAŁ OOO egzempiarzy: 


DGO: 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł. miesięcznie, | 
8.25 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.11 zł. miesięcznie, 9.33 zł. kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zł, do Gdańska 4.00 guld., 
do Niemiec 4.00 mk., do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie, 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, ok, 


a abonenci niemają 


prawa do odszkodowania, 


Numery Telefonu: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchaiterja 1374, — Filja ulica Dworcowa 1299. 


Rok XXI. 


BYDGOSZCZ, sobota, dnia 2 kwietnia 1927 r. 


| Numer 76. 


M. Lempicki, 


„Jaczejki” bolszewickie 
w rozmaitych krajach. 


1456 
Anglja. 


Pierwszą krzewicielką komunizmu 
w Anglji była znana sufrażystka 
Sylvia Pankhurst; jeszcze przed woj- 
ną założyła ona „Federację socjali- 
styczną robotniczą“ o zabarwieniu 
komunistycznem. W czerwcu 1920 Bs 
przy jej współudziale powstała 
„pierwsza angielska partja komuni- 
styczna”, która niezwłocznie zade- 
klarowała swoje przystąpienie do 
Ill-ciej Międzynarodówki Moskiew- 
skiej. Panią Pankhurst Lenin uważał 
za głównego swego agenta w Anglji; 
została ona aresztowana w paździer- 
niku 1920 r. i wtedy, na zasadzie zna- 
lezionej korespondencji, udowodnio- 
no jej żywą współpracę z Leninem, 
Zinowjewem, a także z rozmaitymi 
emisarjuszami sowieckiemi — żyda- 
mi,jak to Rosenberg, Nosowicki i in- 
ni; organem jej prasowym była ga- 
zeta „Workers Dreadnought‘; obec- 
nie p. Pankhurst wycofała się z ży- 
cia publicznego i zasadniczo zmieni- 
ła swe przekonania. 

W sierpniu 1920 r. powstała „Ko- 
munistyczna Partja Angielska" Lom- 
munist Party of Great Britain — 
C. P. G. B.),.z inicjatywy i według 
wskazówek samego Lenina; w skład 
jej weszły lewe odłamy istniejących 
już stronnictw socjalistycznych, jak 
to „socjalistycznej partji pracy*, 
„niezależnej partji pracy“ itp. oraz 
dawne grupy syndykalistów. Komu- 
nistyczna Partja znajduje się w ści- 
słym kontakcie z kominternem mo- 
skiewskim i stanowi sekcję III-ciej 
Międzynarodówki komunistycznej; 
posiada swój komitet wykonawczy z 
29 członków; prezesem jest A. Mac 
Manus; posiada również organ pra- 
sowy „The Communist‘ i kieruje ca- 
łym szeregiem pomocniczych organi- 
zacji komunistycznych. Oficjalna 
liczba członków partji wynosi 5.000 
i pozostaje bez zmiany, ale, jak zau- 
waża Nesta H. Webster, znana autor- 
ka wydanej w r. 1926 źródłowej pra- 
cy: „The Socialist Network“ (Sieć so- 
cjalistyczna), cyfra ta nic nie ozna- 
cza, gdyż po pierwsze, wielu człon- 
ków, przytem najczynniejszych, nie 
jest rozmyślnie podawanych, a po 
drugie, niektóre pomocnicze instytu- 
cje prowadzą swoje osobne spisy, al- 
bo też są zależne wprost od Moskwy 
i członkowie ich nie są umieszczeni 
w spisach angielskich. 

Z pomiędzy organizacji pomocni- 
czych zasługuje na uwagę Liga Mło- 
dych Komunistów, obojga płci, dzie- 
ląca. się na dwie sekcje: dzieci i mło- 
dzieży i przygotowująca przyszłą 
armję komunistyczną. 

Dla utrzymania łączności z Sowie- 
tami zostało założone w r. 1924 ,,To- 
warzystwo dla kulturalnych stosun- 
ków narodów Imperjum Brytyjskie- 
go z narodami Republiki Sowieckiej" 
(S. C. R. — Society for Cultural Re- 
lations); do Towarzystwa należy du- 
żo kobiet; między niemi pani Baily 
Weawer z T-wa Teozoficznego; nale- 
zy także znany pisarz angielski Ber- 
nard Shaw. Wspomnieć tu wypada, 
ze jeszcze w początku 1919 r. zawią- 
zał się Komitet „Hands off Russia“ 


TT CZA OZ 0 ZOE O tern 


Przedłużenie kadencji sejmowej 
o rok jeszcze? 


Warszawa, 1. 4. (Tel. wł.) Koła rzą- 
dowe rozważają kwestję przedłuże- 
nia kadencji obecnego Sejmu do 1-go 
kwietnia 1928 roku. Rządowi zależy 
na tem, albowiem ustawa o pełno- 
mocnictwach postanawia, że zacho- | 


wują one moc aż do zebrania się no- 
wego Sejmu. Gdyby istotnie udało 
się znaleść formułę umożliwiającą 
przeprowadzenie zamierzenia, wybo- 
ry odbyłyby się dopiero w czerwcu 
1928 roku. 


Mętny rezultat naszej ekspedycji 
po dolary. 


Warszawa, 31. 3. (PAT). Komisja 
rządowa, złożona z dr. Feliksa Mły- 
narskiego i prof. Adama Krzyżanow- 
skiego, która przebywała ostatnio w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki w 
ciągu 5 tygodni, przedłożyła rządo- 
wi sprawozdanie ze swej działalno- 
ści. Wynik współpracy polskiej ko- 
misji ze sferami finansowemi Ame- 
ryki stwierdza, że nastąpiło daleko, 
idące uzgodnienie potrzeb finanso- 
wych Polski z tendencjami, panują- 
cemi na rynku amerykańskim. W 
związku z powyższem komisja opra- 


Zamach 


Nowy Jerk, 31. 3. (PAT). Jak wy-; 
nika z dochodzeń tajnych policji w, 
Detroit. wypadek automobilowy, któ- 
remu u! Ford, spowodowany był 
przez zbiv «niczą rękę. Policja poszu- 
kuje dwóch osobników, którzy w nie- | 
dzielę wieczorem czekali w pobliżu | 


w Chinach 


nik 


na Forda. 


laboratorjum Forda na automobil, I 


Agitacia przeciwko cuczoziemcom 


cowała w porozumieniu ze sferami 
amerykańskiemi wytyczne podstaw 
dla zupełnego otworzenia rynków za- 
granicznych dla Polski. Komisja 
przedłożyła rządowi jako wynik 
współpracy ze sferami finansowem1 
Ameryki konkretne wnioski, które 
będą przedmiotem rozważań rządu. 
Wnioski te zawierają podstawy dla 
operacji finansowych Polski na ryn- 
kach zagranicznych z wyeliminowa- 
niem kontroli ze strony jakiegokol- 
wiek ciała międzynarodowego. 


yn im 


którym Ford miał wyjechać. Ścigali 
oni samochód Forda pół mili i zaata- 
kowali go z tyłu, tak, iż wóz Forda 
spadł z nasypu wysokości 15 stóp. 
Po dokonaniu tego aktu pojechali 
cni dalej. Lekarze sądzą, że stan jc- 
go zdrowia na razie nie budzi obaw. 


Ath wa LAAN a anini = FAS n T iumaniere 


mie ustaje. 


Dalsze napady na curopejczyków i amery':anów, 


Londyn, 31. 3. (PAT). „Times“ do-! 
nosi z Pekinu, że na skutek niepew- | 
ności położenia, amerykańskie ko- | 
biety i dzieci zostały wezwane do po- 
czynienia przygotowań celem opusz- 
czenia Pekinu. 


Szanghaj, 31. 3. (PAT). Agencja 
Reutera donosi, że w Nankinie schro- 
niło się na pokład torpedowca ame- į 
rykańskiego 47 osób, uchodźców a- 
merykańskich i angielskich. Uchodź- 
ców tych obrzucono w chwili doja- 
zdu kamieniami. Ogólna sytuacja w 
dolinie rzeki Jang-Tse jest w dal-i 


szym ciągu naprężona. W górnym 
biegu rzeki agitacja skierowana 
przeciwko cudzoziemcom, wzrasta w 
dalszym ciągu. 

Waszyngten, 31. 3. (PAT). Koła u- 
rzędowe uważają w obecnej chwili 
podejmowanie jakichkolwiek roko- 
wań dyplomatycznych z Chinami za 
niepożyteczne, gdyż możliwem jest, 
że Kantończycy nie zdołają ustalić 
swojej władzy. W danej chwili na- 
leży przedewszystkiem starać się o 
zapewnienie bezpieczeństwa obywa- 
teli amerykańskich i cudzoziemców, 
zamieszkałych w strefie Szanghaju. 


SE EE a ee 


sji bolszewickiej; komitet urządza 
zebrania publiczne, na których wy» 
chwalane są zalety, religijne i spcłe- 
czne, bolszewizmu; ten sam komitet 
w maju 1920 r., podczas wojny pol- 
sko - rosyjskiej, ogłosił w gazecie 
«Daily Herald“, groźbę strajku, aby 
zmusić rząd do neutralności wzglę- 
dem Rosji i niepomagania Polsce. 
Do komitetu należą przedstawiciele 
rozmaitych związków robotniczych 1 
prasy (Daiły Herald, Manchester Gu- 
ardian); jest także kilku żydów, mię- 
dzy nimi był znany pisarz żydow- 
ski Izrael Zangwill, obecnie już nie- 
żyjący. 

Bolszewizacja angielskich związ- 
ków robotniczych (Trade-Union'ów); 


że angielscy przywódcy ruchu robot- 
niczego poddali się wpływom i na- 
kazom emisarjuszów sowieckich, a 
angielskie organizacje robotnicze 
weszły częściowo w skład między- 
narodowych organizacji komunisty- 
cznych, majacych swe siedziby i za- 
rządy centralne w Moskwie. Zalez- 
nym od Moskwy jest związek robot- 
ników angielskich, noszący nazwę: 
„National Minority Movement"; skła- 
da się z 6 grup: górnicy, metałowcy, 
robotnicy transportowi, budowlani, 
niewykwalifikowani i drukarze; pre- 


'zesem związku jest dawny syndyka- 


lista, obecnie komunista, Tom Mann. 
Wielkim sukcesem bolszewickim by- 
lo utworzenie w Anglji, od r. 1920, 


(Ręce precz od Rosji) z przyjaciół Ro-' postąpiła znacznie i wyraża się tem, | Biura „Czerwonej Międzynarodówki 


Związków Robotniczych” (R. I. L. U. 
Red [Internationale of Labour 
Unions); międzynarodówka ta ma 
centralną siedzibę w Moskwie i nosi 
tam nazwę Profinternu (Professio- — 
nalny Internacjonał); prezesem jej 
jest Łosowski (żyd Salomon Dridzo), 
reprezentantem angielskim Ne 
Watkins; dyrektorem angielskiego 
| biura — Tom Mann. Zadaniem biu: — 
ra jest podtrzymywanie komunizmu 
w Trade-Unionach i popieranie ca- 
łego szeregu wychodzących w Anglji 
pism komunistycznych. W wspom: 
nianym Profinternie jest także przed- 
stawiciel Polski, niejaki Wojtkiewicz, 


Do organizacji komunistycznych 
należy jeszcze „Anty-Parlamentarna 
Komunistyczna Federacja“, kiero- 
wana przez Guy Aldreda; pismo par- 
tji „Ihe Commune“ broni zawsze 
rząd sowiecki przed wszelkiemi za- 
rzutami, a zawzięcie napada na rząd 
angielski i na religję, we wszystkich 
jej przejawach. 


Polska. 


Nie ulega wątpliwości, że w Polsce 
prowadzi się propagandę bolszewi- 
cką, z dużym nakładem sił i środ- 
ków pieniężnych; o zlikwidowaniu 
jednych „jaczejek* i odkryciu no- 
wych, czytamy ciągle w gazetach i 
powtarza się to bez końca; propas 
ganda znajduje posłuch szczególnie 
u mniejszości narodowych (Żydów 
i Białorusinów). 

Do organizacji komunistycznych, 
działających według wskazówek 
; moskiewskiego kominternu i korzy- 
stających z jego pomocy pieniężnej, 
, należą: 1) Kemunistyczna Partja Ro- 
| botnicza Folska (K. P. R. P.), 2) Nie» 

zależna Parija Chicpska, ogłoszona 

obecnie przez rząd za nielegalną; 
obie te partje mają swych przedsta- 
wicieli w Sejmie; 3) Kembund, sta- 
nowiący lewy odłam żydowskiego 

Bundu; 4) Bialeruska Hromada, 

czyli Komunistyczna Partja Zachod- 

niej Białorusi, z całą siecią przeszło 

500 zorganizowanych na kresach ja- 

czejek, t. zw. „Hurtków*. Dla celów 
propagandy, organizacje korzystają. 
,z pieniędzy i „bibuły“: komunistycz- 

nej, nadsyłanych z Moskwy. 

Wyraźnem zadaniem wymienio- 

nych organizacji jest obalenie rządu 

i wywołanie rewolucji komunistycz- 

nej; są też one składową częścią 

IIl-ciej Moskiewskiej Międzynaro- 

dówki Komunistycznej. Chwiejncesé 
poprzednich rzadów i brak decyzji 

sprzyjały szerzeniu się propagandy, 

a wielka zasługą cbecnego rządu jest 
to, że wystąpił energicznie przeciw 
prowadzonej akcji antypaństwowej i 

zdecydował się wreszcie na zaareszto- 
wanie „nietykalnych' posłów sejmo- 
wych, którzy tą akcją dotychczas 
bezkarnie kierowali. Świeży fakt 
wykrycia w Warszawie wielkiej or- 
ganizacji komunistycznej, z własne- 

mi drukarniami i znacznemi fundu- 
szami, do której, oprócz różnych ży- 
dów i żydówek, należeli także inte- 
ligenci polscy (profesorowie gimna- 
zjalni) — świadczy wymownie, jak 
szerokie kręgi w naszem społeczeń- ` 
stwie zatoczyła już propaganda bol- 
szewicka i akcja wywrotowa. Nie- 
¿dawno wykryto w Warszawie zwią- 
zek młodzieży komunistycznej, któ- 
ry prowadził swą propagandę nawet 
wśród uczni i uczenie szkół średnich. 
Żywotny interes państwa wymaga 
od rządu i społeczeństwa wielkiej 
czujności i energicznego przeciw- 
działania. 
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Użycia w P. K, O. Wyrok brzmi: — 


“Bris zaszczytna 
| Olbrzymia całość 14 aktów razem. 
| Bilety wolnego wstępu do niedzieli 
so włącznie miewążne, znizki ważne. 
See Ceny biletów nieco podwyższone. 


4 


Z Warszawy dGonosza, że sąd apela- 
cyjny ogłosił wyrok w procesie ś. p. 


', Lindego, Baua i Hryniewicza, oskarzo- 


nych i skazanych swego czasu za Mad- 

Powództwo Prokuratorji Generalnej 
państwa przeciw rodzinie ś. p. Lindego 
«© 1400000 zł zostało wyrokiem sądu 
eddalone. 4 

Oskarżeni Bau i Hryniewicz zostali 
uniewinnieni. 

W pierwszej instancji Bau skazany 
był na 2 i pół lata, a Hryniewicz na 1 
rok więzienia. . 

Wyrok sądu apelacyjnego, uniewin- 
niajacy „W. Bawa i B. Hryniewicza, ue 
legnie zaskarżeniu ze strony uczędu pro 
Kuratorskiego. Kasacje wniesie p. pro- 
kurator Franciszek Niedsbylski, który 


. popierał oskarżenie w drugiej instancji. 


Sąd apelacyjny wydał wyrok unie- 
„winniający dlatego, ponieważ świadko- 
wię zezaali że nie pamięłają, co się 
działo, (Po kilku latach!) 

Prasa endecka napisała, ze 
Bau i Hryniewicz to 


Linde, 
najniewinniejsi 


udzie pod słońcem i że śp. Linde padł 


ofiarą prasy (oczywiście nieendeckiej!) 

Jesteśmy juź przyzwyczajeni do te- 
go, źe prasa endecka broni złodziej, 
„choćby największych, byleby byli en- 
ńiekami (Kucharski!) Ba, nawet mor- 
dercę Niewiadomskiego ogłosili ende- 
;y bohaterem narodowymi 


races 


Fałszywe informacje, 


Doniesienia pewnego odłamu pra- 
sy, jakoby pomiędzy zarządem głów- 
nym stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji a „Dziennikiem Bydgo- 
skim wzgl. jego naczelnym redak- 
torem p. Teską istniały nieporozu- 
mienia, są najzupełniej nieuzasad- 
nione. W szczególności zaś odnośnie 
do stanowiska prezesa tegoż zarządu 
i zarażem prezesa klubu Ch. D. w 
Sejmie p. J. Chacińskiego. wiadomo- 


ści takie pozbawione są wszelkich | 


podstaw. 

Stwierdzamy to, aby nasi przeciw- 
nicy polityczni nie oddawali sie złu- 
dzeniom i aby ich nie spotkało roz- 
czarowanie. 
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Kronika telegraficzna. 


Warszawa, l. 4. (tel. wł) Szefem 
biura prasowego, utworzonego przy 
prezydjum rady ministrów, mianowa- 
ny będzie p. Jan Piątek, dotychczasowy 
radca prawny prezydjum rady mjni- 
sirów. l 


* * 
* 


Warszawa, 1. 4. (lel, wh) W najbliż- 
szych dniach odbedzie się w Warszawie 
konsekracja ks. profesora Tomezaka na 
biskupa - sufragana w Łodzi. 


4 
* w 


Warszawa, 1, 4 (tel. wł) Dyrektor 
departamentu zdrowia w ininisterstwie 
spraw wewnętrznych dr. Wtoczyński 
wniósł podanie o dymisję. 


W sprawie generałów uruchomiono 
olbrzymi aparat dowodowy. 


Warszawa, 1. 4. (tel. wł.) Śledztwo w 
sprawie generałów: Zymirskiego, ` Za- 
górskiego i Rozwadowskiego zostało 
już ukończona i akta przesłane do Pro- 
kuratorji Wojskowej, która przystąpi 
do sporządzenia aktu oskarżenia. Przy 
wniesieniu go będzie aktualną kwestja 
aresztu zapobiegawczego. We wszyst- 
kich trzech sprawach zbadano ogółem 
400 świadków, w tem kilka osób prze- 
hywających poza granicami kraju. - 


a 


TR MIERA! 
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Poczałek o godz. 6.45 i 9.00. 
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ld 
„DZIENNIK BYDGOSKI“ 


Śledztwo o pobicie p. Zdziechowskiego 
umorzone. 

Warszawa, i. 4. (tel. wł.) Władze sled, 
cze umorzyły śledztwo w sprawie na- 
padu i pobicia posła Zdziechowskiego. 
Wniosek o umorzerie śledztwa został 
złożony Sądowi Okręgowemu do za- 
twierdzenia i dziś sprawa ta ma być 
rozpatrywana na posiedzeniu gospo- 
earezem, 

Siraż celną naszych granie zachodnich 
obejmą formacje wojskowe. 


W kołach 
projekt 


Warszawa, 1. 4. (tel. wł.) 
rządowych rozpatrywany jest 
zastąpienia straży celnej na 
granicach zachodnich wojskową forma- 
cia K. O. P. W związku z tem nastąpi- 
Joby rozwiązanie obecnej straży celnej 
liczącej 7500 ludzi. Do objęcia ochrony 
granic zachodnich przez k. O, P. po- 
trzebaby było 15000 ludzi. 


Szwindel urzędników politechniki 
warszawskiej. 


Warszawa, 1. 4. (tel. wł.) Po przepro- 
wadżeniu badań Najwyższej Izby Kon- 
troli, okazało się że jeszcze w 1925 roku 
zamówiła  intendentura politechniki 


naszych | 


warszawskiej kiłkaset ton węgła, który |. 


jakoby nie mógł być odebrany od do- 
stawcy i dlatego przepadł. Dostawcą 
był obywatel ziemski, lecz żadnych 
kwalifikacji handlowych. Dwóch urzę- 
dników politechniki zawieszano w czyn 
nościach, a sprawę skierowano do pro- 
kuratury. Nadużycia trwały od lat 
dwóch. i 


Kradzi-z drogocennych skrzypiec, 


Warszawa, 1. 4. (tel wt.) Profesorowi 
Barciszewskiemu, słynnemu muzyko- 
Wi, skradziono z jego mieszkania 
skrzypce z 1775 roku wartości 45 000 
złotych i smyczek, na którym widniał 
duży rubin otoczony brylancikami. 


| 


sobota, dnia 2 kwietnia _1927 r 


mają w trybie przyspieszonym. 


W Królewcu poświęcono nowy 
okręt wojenny „Koenigsberg“. Przy 
tej sposobności wygłoszono mowy 


antypolskie, bez których żadna ofi-| 


cjalna uroczystość w Królewcu od- 
być się nie może. 


Krakowski biskup - sufragan. 
Kraków, 1. 4 (AW) Ze sfer kościel- 
nych ińformują, iż ks. biskupem sufra- 
ganem przy ks. kardynale Sapiesze w 
Krakowie mianowany będzie ks. Eu- 


stachy Jęłowicki proboszcz z Trębowii. | 


Wybory prezydjum w klubie 
ukraińskim. 

Warszawa, 1. 4 (AW) Na ostatniem 
posiedzeniu pariamentarnego klubu u- 
kraińskiego prezesem wybrany został 
poseł Hruski, który już raz zajmował 
stanowisko prezesa klubu ukraińskiego 
w Sejmie. Wiceprezesami zostali po- 
słowie Kozubski i Nazaruk. Dotychcza- 
sowym prezesem klubų ukraińskiego 
był poseł Kozicki. należący do lewico- 
wych związku włościańskiego. 


Herap prasowy o 190 pletwach, 


Warszawa, 1. 4. (Tel. wi.) Na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń Rady 
Ministrów będzie wniesiony projekt 
ustawy prasowej, opracowany przez 
Ministerstwo Sprawiedliwości, w po- 
rozumieniu z przedstawicielami or- 
ganizacji dziennikarskich i uzgod- 
niony przez radę prawniczą oraz po- 
szezególne ministerstwa. Projekt o- 
beimuje 3 rozdziały, liczące razem 
109 artykułów. Artykuł I stwierdza, 
że prasa jest wolna i ograniczona być 
może tylko przepisami karnemi. O- 
rzeczenia w sprawach prasowych na- 
leża wyłacznie do sądów. Sprawy o 
przestępstwa prasowe załatwiane być 


Agliacja 


komunistyczna 
ow armii litewskiej. 


Sztandar komunistyczny ha budynku dowódcy pułku, 


Kowno. (AW). W ostatnich cza- 
sach dostrzedz się daje na granicy 
wzmożenie agitacji komunistycznej 
w armji. 


| 


rach 5pp.i2 p. wt. W Wiłkomierzu 
nieżnani sprawcy wywiesili w czasie 
nocy sztandar komunistyczny na bu- 


W. ciągu ostatnich kilku | dynku dowódcy pułku. W związku 


nocy rozrzucano komunistyczne ode-|z tem aresztowano ordynansa do- 
zwy w Wiłkomierzu na terenie ko-| wódcy, u którego w walizce znalezio- 


gi a ts 


szar 1 pp. oraz w Kownie.w kosza-| no bibułę komunistyczną. 


a FT 


Zaprowadzenie monopolu tytoniowego Gdańsku 


z dniem 1 lipca 1927 r. 


Podpisanie umowy między Polską a Gdańskiem. 


Gdańsk, 31. 3. (PAT) W dniu dzisiej- 
szym radca legacyjny Lalicki jako pel- 
aomocnik rządu polskiego i senator 
Siebenfreund jako pełnomocnik senatu 
Wolnego Miasta podpisali w Gdańsku 
umowę, zawartą miedzy Rzplita Pol- 
ską a Wolnem Miastem Gdańskiem w 
przedmiocie zaprowadzenia monopolu 
iytuniowego na obszarze Wolnego Mia- 
sta. Monopol tytuniowy utworzony zo- 
stanie na tych samych zasadach, które 
stanowią podstawę monopolu polskiego 
i będzie korzystał z podobnych praw, 
jakich ustawodawstwo celne przyznaje 
inonopolowi polskiemu, Dodać należy, 
ze wprowadzenie monopolu tytuniowe- 
go oznacza spełnienie przez Gdańsk je. 
dnego z głównych warunków, zaleco- 
nych przez Ligę Narodów w związku z 
sanacja finansów Wolnego Miasta. 


Gdańsk, 31. $ (PAT) W senacie odby- 
ła się dziś konferencja prasowa, na któ- 
rej sen. Volkmann przedstawił szcze- 


monopolu .tytuniowego. Wprowadzenie 
inonopolu zostało umożliwione dopiero 
po zawarciu odpowiedniego układu 
między Polską a Gdańskiem. Układ ten 
według oświadczenia sen. Vołkmanna 
jest korzystny dla obu stron. Polska u- 
zyskuje w tym układzie gwarancję, że 
przemytnictwo tytoniu do Polski be- 
dzie udaremnione. Gdansk otrzyma od 
Polski ulgi celne na surowce tytuniowe 
na przeciąg lat 20. Pozatem układ pol- 
sko-gdanski zawiera postanowienie, że 
gdański monopol tytuniowy zakupywać 
będzie w polskim monopolu 25000 kg 
wyrobów tytuniowych, a naodwrót pol- 
ski monopol zakupywać będzie w gdan- 
skim iaka samią ilość towaru. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa mono- 
pol wejdzie w życie z dniem 1 lipca br. 
W związku z tem ukaże się rozporzą- 
dzenie senatu, dotyczące zasad mono- 
polu tytuniowego oraz rozporządzenie. 
dotyczące okresu przejściowego, wresz- 
cie rozporządzenie o edszkodowaniu z 


gółowo plan zaprowadzenia gdańskiego l powodu zaprowadzenia monopolu. 
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Najwieksza epopea miłości i wystepka! Tryumt reżysaji i ry! pomi 


„DAGFIN* 


bodlug słynnej powieści WWE IRAE RA SCHEER EF A, 


kultury! 


TIS 


branży. Zważać na firmę Henryk 


Uwaga; „Grobowiec Milosci“ 
wydarzeń życiowych, memająca nie 
mem p. t: „ludy ski Grobowiec”, a przewyższająca 

wszysikie arcydzieła JOH MAY’a, 


Armja czeska 
liczyć będzie 150.000 ludzi, 


Praga, 31. 3. PAT. Izba przyjęła głosami 
większości rządowej pięć projektów ustaw waj- 
skowych, a mianowicie w sprawie pozbawienia 
wojskowych w służbie czynnej prawa wybor- 
czego, ustalenia stanu armji w czasie pokoju 


|na 150.000 ludzi, powoływania csób cywilnych 


na ćwiczenia wojskowe i zmiany postępowania 
dyscyplinarnego. Komuniści i niemieccy So- 
cjał-demokraci usiłowali bezskutecznie prze- 
szkodzić. uchwaleniu tych ustaw. Czescy so- 
cial-demokraci i socjaliści narodowi zwalczali 
projekt odebrania wojskowym w służbie czyn. 
nej prawa głosowania i żądali stwierdzenia, że 
jest on naruszeniem konstytucji. Wnioski w 
tym wzgledzie zostały jednak odrzucone 1.2 


| głosami przeciw 116. 


Primo de Rivera o Marokku. 
Madryt, 31. 3. PAT. W zakończeniu wczo- 


| rajszego posiedzenia rady ministrów Primo 


de. Rivera oświadczył, że ostatnie wiado- 
mości z Marokka stwierdzaaą pewne uspo- 
kojenie na obszarach, objętych buntem od 
chwili, gdy wojska hiszpańskie doszły „Już 
do punktów wyjścia swej przyszłej dziatal- 
ności. Premjer dodał, że wysoki komisarz 
hiszpański w Marokku rozporządza wystar- 
czającemi siłami do opanowania sytuacji. 


S 


RPOGRAM RADJOFONICZNY. 


WARSZAWA 10 Ew. 1111 m. 
2 KWIETNIA. 


15,00—-15,25, Komunikaty: 
gospodarczy. 

15,30— 16,45. Stacja nieczynna., 

16,45—17,10. Odczyt p. t. „Wyrób igieł, szpi- 
lek, gwoździ i drutu. 

17,15. Koncert popołudniowy, popularny. 

18,40—19.09. Rozmaitości. 

19,00—19,25. Odczyt p. t. „Twórczość Adama 
Mickiewicza” (Dziady Wileńskie i Graży- 
naj, wygł. prof, Konrad Górski, 

19,30—19,45, Komunikat rolniczy. 

19,45—20,10. ,,.Radjokronika’, 

20,10—20,30. Przerwa. Przypuszczalnie 
nikaty. 

20,30. Koncert, 

22,00. Sygnał czasu, Komunikaty. 

20,30. Koncert. Na zakończenie sygnał: czasu, 
Komunikaty. 


3 KWIETNIA: » or 
14.15—14,40, Odczyt „Rozpoznawanie i` lecze- 
nie kulawizny u zwierząt". ; 4 
15,10. Transmisja z Filharmonji 
* koncertu z cykłu Beethovena. 
3,60-—17,25. Pogawedka dla dzieci ,,Historja 
Krakowa”, 

17,30. Koncert popołudniowy. 

18,00, Niccodemi: Fragment 2-gi ze „Świtu dnia 
i nocy“ wykonają pp: Marja Calicka i Ale- 
ksander Wegierko. 

18,40—19.00. Rozmaitości. 


meteorologiczny í 


komu- 


Warsz. 7-g0 


19.00—19,25. Odczyt „Retormacja w Polsce" 
wygl. prof. Henryk Mościcki.. 
19,30—19.55, Odczyt „Podziemia wielkich 


miast". 
19,55—20,20, Odczyt „Pierwszy Ogólny 
Polaków z zagranicy”. 
20,20—20,30. Przemówienie generała Zaruskie» 
go o potrzebie floty polskiej. 
20.30, Koncert wieczorny. 
22,00, Sygnał czasu, Komunikaty. 
22,30. Transmisja muzyki tanecznej 
„Gastronomia, 


zjazd 


z cukierni 
$ 


Solano czy śtowa. 


Takie nie bardzo przyjemne zapytania 
można często usłyszeć, o ile chodzi o o- 
soby, które swoje owłosienie zgubiły. 
Stąd pochodzą poszukiwania, aby ten 
mało estetyczny wygląd usunąć. Starania 
te były be-skute zne az do wynalezienia 
środka na porost włosów „Mia: (wy 
robu firmy Henryk Żak). Osoba, której 
nie wymarły zupełnie cebulki włosowe, 
w przeciągu krótkiego czasu włos swój 
odzyska. Środek yy Mia‘ jest nieza- 
wodny, na eo są już liczne dowody, 
dziata nawet u starszych osób. Do ną- 
bycia w wszystkich handlach odnośnej 
Żak, 


znak ochronny Mia‘. (G-265 


Reżyserował genjalny mistrz mistrzów JOE MAY, 
znany twórca ,Hrabiny Paryża”, „Indyjskiego Gro- 
bowca“, „Władczyni świata”. W rolach główn. krezusi: 


Pawel Rychter, Marcela 
. Albani, Pawel Wegener. 


Rzecz dzieje się współcz w Eu opie. Produkcja 1927 r. 


spóliego z tils 


jest odrębną historją 


(7424 
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„DZTENNIK BYDGOSKI“ 


-Obłąkany generał austryjacki 


komendantem w 


Wiedeń, 31 marca. (Tel. wł.) Z ma- 
jących się ukazać pamiętników prem- 
jera węgierskiego bar. Tiszy (zamor- 
dowanego w r. 1916. — Red.) „Neues 
Wierner Journal“ ogłasza 3 listy, ja- 
kie Tisza w r. 1914 wystósował do 
głównodowodzącego armją austrja- 
cka arcyks. Fryderyka (Wieszatiela) 
wskazujac na to, ze generat Terszty- 
anski, komendant armji południo- 
wej, operującej przeciw Serbji, jest 
człowiekiem bez watpienia oblaka- 
nym. przytaczając równocześnie czy- 
ny tego generała i załączając jego 


wojnie Światowej. 


listy, wiadomość tę potwierdzające. 
Między innemi generał ten uparł się 
raz, aby roboty ziemne do fortyfika- 
cji nad Dunajem wykonane zostały 
koniecznie przez adwokatów i wydał 
rozkaz spędzenia kilkuset adwoka- 
tów i użycia ich przymusowego do 
tych robót. Mimo to Tersztyanski 

j jeszcze rok cały pozostał na swem 
stanowisku, i dopiero pospolite mor- 

dy, jakich się dopuszczał na ludności 
kroackiej i serbskiej, stały się powo- 
dem odebrania mu komendy. 


RA ST A SSSI 


Rola Sojuszu francuske-polskieg ; 


Kto jest we Francji przeciwko niemu? 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"), 


Paryż, 30 marca. 


Wymieniono już pożegnalne depe- 
Sze, a większość członków naszej de- 
legacji parlamentarnej odpoczywa 
już w domowem zaciszu po trżyty- 
godniowym «górą objeździe po Fran- 
cji. Prasa stolicy, która jedynie 
wpływami politycznemi w tym kra- 
ju rozporządza, zachowała z począt- 
ku pewną rezerwę, zadawalając się 
tylko wzmiankami kronikarskiemi. 
Ale na pożeenanie parlamentarzy- 
stów polskich .iększość dzienników 
wystąpiła z artykułami, które nie by- 
ły bynajmniej zdawkową grzeczno- 
ścią. Przeciwnie: były one pełne po- 
litycznej treści. 

„Przyjaźń francusko-polska — pi- 
sal Temps — dała już wyniki, któ- 
rych wartość uznać muszą najwięksi 
sceptycy. Ponieważ bezpieczeństwo 
na zachodzie zależy od bezpieczeń- 
stwa w Europie środkowej i wschod- 
niej, Francja. nigdy się nie zgodzi, 
aby Polska pozostawała poza ukła- 
dami, mającemi na celu wzmocnie- 
nie pokoju.* 

P. August Gauvain stwierdza w 
swoim artykule na łamach „Journal 
des Débats“, że odbudowa państwa 
polskioro, wspólnemi interesami z 
Francją związanego, „nie zawiera w 
sobie żadnych powodów wojny*, że 
jedynie Rusini stanowią mniejszość 
narodową, mogącą sprawiać pań- 
stwu polskiemu péwne kłopoty, ale 
„Polska oddaje usługę światu cywi- 
lizowanemu, administrując ludno- 


Stefan Zembrzuski, (35 


LZETWONE Pająki. 


Ciąg dalszy) 


Zawiera on bowiem w sobie fakty 
mogące rzucić światło na pewną 
zbrodnię, dokonaną w Warszawie, 
która osobiście mnie bardzo intere- 
suje. Komisarz nietylko spełnił tę 
prośbę, ale i na kopercie listu po- 
świadczył jego autentyczność i za- 
znaczył, że został on zabrany przy 
rewizji u Igielnika. 

Z uczuciem ogromnej radości wró- 
cit Kotwicz do hotelu i skierował sie 
zaraz do pokoju pani Gromnickiej, 
chciał bowiem powiedzieć Wini, jak 
trafne były jej spostrzeżenia co do 
Igielnika. Tam zastał jednak sądny 
dzień... 

Pani Gromnicka otrzymała dziś 
rano list z Warszawy od swojej cio- 
tecznej siostry, która bez wszelkich 
ogródek donosiła o sprawie Janusza 


1 jego chorobie. Łatwo sobie wyobra- 


zić, jakie wrażenie wiadomość ta zro- 
biła na zupełnie nieprzygotowane ko- 
bicty. 

Ponad wszystkiemi uczuciami w 
sercu matki górowała obawa o zdro- 
wie i życie syna. Nie myślała teraz 
o niczem innem, tylko o tem, że trze- 
ba je ratować. 

Namyślanie się kobiet nie było dłu- 
gie, postanowiły niezwłocznie wra- 
cać do Warszawy, aby być bliżej Ja- 
nusza i mieć możność ratowania go 

Kotwicz zaaprobował ten projekt i 
oświadczył, że i on wraca również, 


ścią, która pod panowaniem bolsze- 
wickiem stałaby się źródłem zarazy 
j i ognia“. „Polska — stwierdza sędzi- 
{ wy i wytrawny pisarz francuski — 
| dzić i jeśli nie wpadnie znów w od- 
i męty walk partyjnych, niczego na- 
| zewnątrz obawiać sie nie potrze- 
| buje.“ 

Pos. Ludwik Madelin, prezes par- 
lamentarnej Grupy Przyjaciół Pol- 
ski którą odróżniać należy od Gru- 
py Parlamentarnej Francusko-Pol- 
skiej, kierowanej przez socjalistę Ja- 
na Locquin'a), zamieścił w „Echo de 
Paris“ artykuł zbytnio może podkre- 
ślający, że „nasi polscy przyjaciele 
są zaniepokojeni“, ale zupełnie słu- 
sznie stwierdzajacy, iż „sojusz fran- 
cusko-polski narzuca geografja" i że 
„żaden mąż stanu, nawet gdyby 
chciał, nie może tego zmienić*. 


P. S. de Givet pisze z zadowole- 
niem, że „idea konieczności sojuszu 
| francusko-polskiego weszła dziś do 
wszystkich rozumnych głów" (Ave- 
nir). Nie zawsze tak było. Z widocz- 
ną satysfakcją zazna p. Jakób 
Bainville na łamach „Action Fran- 
çaise“, że „francuskie partje lewite- 
we, które już się wyparły swych pce- 
lonofilskich tradycji, nawrécily się 
na.. sojusz z Polską, oparty nie na 
entuzjaźmie i uczuciu, ale na wza- 
jemnej użyteczności". 

W radykalnej „Ere Nouvelle" p. 
Ludwik Laloy umieścił z powodu wi- 
lzyty polskich parlamentarzystéw 


i mojemi — mówił, całując narzeczo- 
ną w rękę. — Proszę więc dyspono- 
wać całkowicie moją osobą, moimi 
stosunkami. 

Chciał w ten sposób odkupić swą 
winę, do której się w głębi duszy po- 
czuwał, iż myślał o zerwaniu z Jad- 
winią z powodu tej nieszczęsnej 
sprawy. 

X. 

Ludwik  Badowski — przeżywał 
chwile życia bardzo dramatyczne. 

Po wyjściu ze szpitala, gdzie go 
przez parę tygodni leczono od zatru- 
cia kokainą i rzecz oczywista, że nie 
pozwolono mu zażywać tej trucizny, 
początkowo czuł się lepiej, nietylko 
na ciele, ale i na duszy. Stąd też 1 
źródło jego udręki. Był teraz, jak pi- 
jak, który po wytrzeźwieniu się, do- 
wiaduje się o tem wszystkiem, co 
nabroił podczas swego stanu pijań- 
stwa. Tak i on przypominał sobie 
wszystko to, co popełnił w ciągu o- 
statnich kilku miesiecy, bedac po- 
zbawionym resztek woli pod wply- 
! wem kokainy. 

Przypominał sobie te nie tak odle- 


— Wszystkie pani nieszczęścia są 


ł 


4 
n 


głe czasy kiedy to jako student uni-, 
wersytetu kijowskiego, z przekonań , 


socjal-demokrata, z uniesieniem wi- 
¡tal świetlaną jutrzenkę wolności i 


, równości, jaką światu przynieść mia- , i 
(ła rewolucja bolszewicka. Choć to, mu osiedleniu się ich we Włoszech. ! 


i owo nie podobało mu się w działal- 
| ności bolszewików, oddał się na ich 


usługi bez zastrzeżeń, nie myślał, ni — mówiła, — Zawsze mogą tam: 


| przytem o żadnych korzyściach oso- 

istych lecz roił sobie, że w ten spo- 
*b zapewni szczęście ludzkości. 

| Później przyszła ta nieszczęsna mi- 


Z 
/ 


, 0 ile będzie umiała dobrze się rzą-, 


sobota, dnia 2 kwietnia 1927 r. 


sympatyczny artykuł, cytujący ustę- © GS SNARYKYYYYNANONYRENYTAA ONY RAKA 


py z książki p. Ludwika Ripault'a 
p. t. Pendant la tourmente (W cza- 
sie zawieruchy). Jest to zbiór arty- 
kułów, jakie p. Ripault ogłosił na ła- 
mach Radicala w latach 1916—1923. 


nej dep. Sekwany jest naszym sta- 
rym i wypróbowanym przyjacielem; 
prowadził wytrwala kampanię za zu- 
pełną niepodległością i całością Pol- 
ski. P. Edward Herriot napisał do 
jego książki przedmowę, w której da- 
je wyraz radości. ze Polska ze zwyk- 


ligę Narodów. A p. Laloy konklu- 
duje: „To poświęcenie dla tej samej 
Sprawy jeszcze bardziej zacieśnia od- 
wieczną przyjaźń Francji do Polski. 


francuskiej, ale nie ma i nie może 
mieć jednomyślności. Należy zresztą 
postawić pewnik, że jeśli cokolwiek 
jest przyjęte w polityce jednomyśl- 
nie, to albo chodzi o rzecz bezwarto- 
ściową, albo przyjęcie jest nieszcze- 
re. Nie odnosi się to do idei sojuszu 
z Polską we Francji. Ci, którzy się 
za nim opowiadają, spotykają się z 
drobną ale wyraźną opozycją, muszą 
, Swego stanowiska bronić, muszą na 
argumenty odpowiadać argumenta- 
|mi i dlatego ich połityka jest tem: 
kz zdecydowana, a ich poglą- 


z a EO OAZA CZA, 


dy przedstawiają wszelkie gwaran- 
cje stałości, 


Kto jest we Francji przeciwko so- 
juszowi z Polska? Dwa obozy: prze- 
dewszystkiem komuniści, będący 
wykonawcami rozkazów Kominter- 
nu; następnie germanofile. Ci pierw- 
si są najmniej groźni, albowiem we 
wszystkich sprawach politycznych 
zajmują oni stanowisko z nakazami 
patrjotyzmu francuskiego sprzeczne. 
Nikt im więc na słowo nie wierzy. 
Dlatego też możemy bagatelizować 
ich nagonkę w sprawie sławatnego 
„białego terroru", która wyraziła się 
za zorganizowaniem wiecu w czasie 
pobytu naszych parlamentarzystow 
w Paryżu. 

Ci drudzy — germanofiłe — dzielą 
się na dwie grupy: lewicową i pra- 
wicową. Germanofile lewicowi spo- 
tykają się między socjalistami, mie- 
dzy radykałami (mniej) i między in- 
teligencją pacyfistyczną w żadne ka- 
dry partyjne nie ujętą. Tylko jakiś 
socjalista-germanofil mógł „puścić“ 
w oficjalnym organie partji francu- 
skiej (Populaire), w czasie pobytu 
naszych parlamentarzystów w Pa- 


TT Z O OREW PANI = 


Dzisiejszy prezes federacji radykal-- 


tym sobie idealizmem podtrzymuje. 


Sojusz francusko-polski ma więc | 
za schą obsclutna większość opinii | 
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„losów i. klasy 


w największym 1 najszczęśliwszym kantorze i 
Państwowej Loterji Klasowej 


MADIER Lwów, Svista! 


„Główna wygrana 
600000 złalych. 
400 000, 200 020, 100 ¢26, 60 0865 


] Ponadto wysrane po; 
50600; 25008, 15000, 10936, 5009, 
3930 i f. d. 
£o drugi los wygrywa. 
Setkom ludzi przynosi Państwo» a Loter) 
Klasowa rok rocznie bogactwo r dobrobyt 
Nasze: kolekturze sprzyja stale nadawy- 
zane szczęś ie. Przewiduje s'ę brak losów, 
olera się przeto zamawiac n tyehmiast. 
Na zamówienia wysyłamy iosy oryginalne 
'wrotną po 'ztą. załączając plan gry ! ness 
lansiet P. K. O. na bez łotną przesyłkę 
nalezytosci. (1192 


Ciągnianie 1. Klasy aż 13114 kuira r h 
Ceny losów: 
wiartha zł 10.-, pol. zł 20.-, cały los 2140. 


Rarer 
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W tem m ejscu wycząć i przesłać zam wyoelnions w iici 
PC OT WZT EPP BER ELSI TYT RT CZY | 


KARTA ZAMÓWIEŃ D. B. 

Do „NADZIEJI, Lwów, Sykstuska 6, 
N niejszem zamaw am do ł klasy Pañs 
wowej Loterji Klasowej 
całych po 10 „ł. połówek po 20% 
„mame EWiartek po 10 zł Nulezyiosé 
złotych ._..... . Diszczę pó otrzywan u k 
losów biankietem P. K. O. prze: fing tar 


zem z losami przesłanym. \ 
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łość do „Złotej Mani“, która do reszty 
odebrała mu zdrowy sąd o rzeczach, 
pozbawiła go w zupełności woli. 

Szedł więc z zamkniętemi oczami 
i robił co mu kazano i zatapiał za- 
truty sztylet zdrady w ciało Matki- 
Ojczyzny, ręce w krwi maczał, a czy- 
nił to wszystko, jak zahypnotyzowa- 
ny. podniecając się coraz częściej ko- 
kainą, którą mu te same zbrodnicze 
ręce podawały. 

Jeden tylko miał cel, i jedno ma- 
rzenie — posiąść Marynię dla siebie, 
osiąść gdzieś w pięknym zakątku 
świata i w szczęściu z nią resztę ży- 
cia spełnić. 

Cel ten niedawno był tak bliski. 
Oddawna już miał obiecaną. jako na- 
grodę za swą pracę sumę 10 tysięcy 
dolarów oraz paszport do którego- 
kolwiek kraju w Europie. Dotych- 
czasowi jego rozkazodawcy sami te- 
go sobie życzyli, aby on gdzieś da- 
leko się ukrył, nie robili mu więc 
pod tym względem trudności. Mary- 
nia również zgadzała się na ten pro- 
jekt, wszystko więc szło ku dobre- 
mu. I oto od jakiegoś czasu zauwa- 
żyli, że Marynia niechętnie mówi o 
tych projektach, nie odrzucające niby 
ich zasadniczo, wymyśla cały szereg 
przeszkód. aby ich urzeczywistnienie 
odwlec. Najpierw zaczęły się zja- 
wiać zarzuty przeciw projektowanc- 


a a p CA YO ZZOZ. WTO OOOO, 


— W kraju o ustroju faszystow- |, 
jskim nigdy nie będziemy bezpiecz- 


nas odnaleść i w najlepszym razie; 


OR Re aE W - AZ 


, wydalić. | | 


| -- To osiadziemy we Francji — od- 
| powiadał on, silac sie na spokój. 2l 


Zjawiały się jakieś nowe przeszko- 
dy. Chora dusza Ludwika przecho- 
dziła męki piekielne, uświadamiał 
on to bowiem sobie coraz więcej, że 
Marynia pokochała kogo innego. Ni- 
gdy nie wymagał tego, ahy go obda- 
rzyła miłością, łudził się nadzieją, że 
wspólność przeżyć będzie dostatecz- 
ną spójnia pomiędzy nimi. 

Teraz jednak, jak grom, uderzvia 
w niego ta podświadoma pewność, że 
ona kocha innego i — domyślał się 
kogo. Jednego spojrzenia zamienio- 
nego pomiędzy Marynią a Witcza- — 
kiem dosyć było, aby odgadł, że po- | 
między temi dwojgiem, jeżeli teraz | 
jeszcze niema miłości, zjawić się ona 
musi. r c 

Od kilku dni już nosił się z posta- 
nowieniem . stanowezego rozmówie- 
nia się z Marynia. szedł na Wspólną, 
lecz, doszedłszy do jej domu, nie 
mógł zdobyć się na potrzchnę ener 
gję i wracał powoli do dcmu. 

Pod wpływem tych wszystkich 
przejść gwallowne uczucie miłości - 
do Maryni w duszy jego precrodzaé 
się zaczęło w nien wiść. W chorej — 
swej wyobraźni odiwarzał sibie 
obraz przyszłego szczęścia z jej wy- 
branym i wprost szalai. z zazd ści. | 
W chwilach takich postanowił so- 
ie zemścić się. strasznie pom ie, | 
Swe zmarnowance życie, bó wszak nie 
dla czego innego stał się cu of tra 
czerwonych pająków i vozwolll im 
wyzyskiwać się, jak ty/ko dla iej 
przyobiecanej mu nagrody. 


(Ciag dalszy nastąpi) 


sorcjum monopolowego, 


ryżu, tego rodzaju ordynarny „dow. 
icip“: „Prezydent Doumergue przyjął 
posta polskiego S... Bandyta polski 
8... włamał się do biżuterji...* Z naj- 
większą przecież swobodą wypowia- 
|dają się lewicowi germanofile na tła- 
mach dziennika Volontć, organu pa- 
na Caillaux, redagowanego przez p. 
‘Aberta Dubarry. Np. dnia 17 marca 
Temps zamieścił komunikat stwier- 
dzajacy, że „lewica francuska zgadza 
Sie bez zastrzeżeń na zasadę niena- 
ruszalnosci granic Polski‘. Naza- 
jutrz czytaliśmy w Volonté: „W 
„chwili, kiedy się mówi o Locarno 
wschodnio - europejskiem, którego 
niesposób jest zrealizować bez po- 
święceń terytorjalnych, tego rodzaju 


„twierdzenie jest albo bardzo poważ- | czasu przydziału służbowego dla zmar.| Pod Włocławkiem odkopano trupa 


ne, albo tęndencyjne...* 


Germanofilów prawicowych jest| ru siosunki służbowe. 


we Francji bardzo mało. Jednego z 


nich już nasi czytelnicy znają: to p. 


Alfred Fabre - Luce, 

Locarno sans rêves. 
jego brat stryjeczny, 
Fabre-Luce, twórca tak zwanej „No- 
wej Prawicy*, którym zajmiemy 
się przy sposobności. Podkreślamy, 
że propaganda tych dwu panów jest 
ciekawym objawem, ale poza szczup- 
łem gronem młodzików i pan o poli- 
ko pojęcia nie mających, żadnych 


autor książki 


niema we Francji zwolenników. Wię- 
cej: żadnej niema przyszłości. 
Kazimierz Smogorzewski. 


Ostre starcia w sej 


mie gdańskim. 


Poseł Rchn rzutił się na senatora Voikmanna. 


Gdańsk, 31. 3. (PAT) Na wezorajszem 
posiedzeniu sejmu gdańskiego doszło 
do ostrego starcia pomiędzy senatorem 


finansów Volkmannem a posłem, Rah- 
nem, który wystąpił ponownie z sensa- 


cyjnemi rewelacjami, zarzucając Volk- 
mannowi nieuczciwą i nielojalną poli- 
tyke wobec Ligi Narodów, zwłaszcza na 
tle sprawy gdańskiego monopolu ty- 
toniowego. Senator Volkmann, chcąc 
pozyskać kapitał niemiecki dla kon- 
zaproponował 
bankom niemieckim wbrew uchwale 
Rady Ligi Narodów odstąpienie im u- 
działu Gdańska, przyczem tranzakcja 
fa hyłaby ukryta ze względu na Ligę 
Narodów. Senator Volkmann starał 
się przytem skłonić przedstawicieli nie- 
mieckiego urzędu spraw zagranicznych 
do wywarcia odpowiedniego nacisku na 
banki niemieckie, czyli innemi słowy 
chciał nakłonić ministerstwo spraw 


Dręczony zbrodnią ojcobójca odebrał 
sobie życie. 


Ze Lwowa donoszą: W czasie sprzecz- 
ki z ojcem rodzonym niej. “Wojciech 
Plich, zamieszkały w Pstrągowie,” po- 
wiatu strzyżowskiego zamordował go 

wystrzałem z rewolweru. Ojcobdjca 
natychmiast ulotnił się w kierunku 
Ropczyc. Błąkając się po pustych po- 
lach i lasach dzień cały ojcobójca, drę- 
czony, wyrzutami sumienia sam sobie 
odebrał życie. Na drugi dzień znale- 
ziono zimne jego zwłoki w brózdzie na 


Nie każda „interwencyjka” jest 
dopuszczalna. 


Rada adwokacka zawiesiła w czyn- 
nościach na 1 rok adwokata Sleżyń- 
skiego, który. jak stwierdzono, inter- 
wenjował u rządu na rzecz przemysłu 
górnośląskiego przekraczając dozwolo- 
ną w tej mierze granicę. 


Go na to ministorjum sprawiedliwości? 


Jak się dowiadujemy sobotnia u- 
chwała palestry warszawskiej, by 
przez 5 lat nie pozwolił adwokatom na 
osiedlanie się w Warszawie, nie może 
liczyć na uwzględnienie min. sprawie- 
dliwości, jako sprzeczna z pojęciem 


| wolnego zawodu. 


Nowa linja kolejowa na Śląsku 
Cieszyńskim. 


Na nowej linji kolejowej Chybie— 
Skoczów odbyły sie próbne jazdy po- 
ciągów ciężarowych, by przygotować 
linję du użytku publicznego. 


Minister Staricwicz wybiera się do 
Katowic, 


W bieżącym tygodniu przybędzie do 
Katowic min. Reform Rolnych p. Sta- 


* niewicz, aby zaznajomić się z pracami, 


zwiazanemi z organizacją przeds.ębior- 
stwa osadniczego. 


Pechowy pociąg. 


Do wojewódzkiej komendy policji we 
Lwowie doniesiono o niezwykłym wy- 
padku śmiertelnego przejechania przez 
ten sam pociąg w ciągu godziny dwóch 


- ludzi, 


Wypadek ten zaszedł na linii kolejo- 
we' Sambor Nowy Zagórz. Pociąg o- 
sobowy nr. 1314 pomiędzy stacjami 


| ow na swoją obronę żadnych rze- 


mao MOT dA A ak 


Wiadomości z kraju. 


zagranicznych Rzeszy do obejścia ukła- 
du. Delegat urzędu spraw zagranicz- 
'nych Rzeszy odrzucił, jednak tę propo- 
zycię. | 

W dalszym ciągu poseł Rahn odczy- 
tal szereg listów i dokumentów, po- 
twierdzajacych jego wywody i zakon- 
czyl oświadczeniem, że taki senator 
jak Volkmann nie powinien dłużej po- 
zostać na swem stanowisku, lecz powi- 
nien powrócić tam, skąd przybył, tj. do 
Berlina. 

Wywody posła Rahna wywołały o- 
giomne wrażenie wśród posłów, a na 
ławach senatu konsternację. Sen. Volk_ 
mann zareagował bardzo gwałtownie 
na to przemówienie, dowodząc, że in- 
formacje posła Rahna należą do rzędu 
plotek kawiarnianych, nie przytoczył 


czowych argumentów. 


godzinie 15 mieszkankę Liska Annę 
Woznowa, w 35 minut później zabił ten- 
sam pociąg pomiędzy stacjami Lisko i 
śMałuże 17-letniego chłopca Józefa Pu- 
itera. Maszynista pociągu nie /*ponosi 
winy śmierci obojga, alhowiem tor ko- 
lejowy na tej przestrzeni jest pełen 
ostrych zakrętów. 


Harakiri chorego robotnika, 


Murarz z Warszawy K. Góralczyk od 
dłuższ. czasu chorował na gruźlicę. Gdy 
choroba. ta doprow. go do ostateczno- 
ści, targnął się na swe życie. We wła- 
snem mieszkaniu popełnił „harakiri“, 
zadając sóbie cios nozem w brzuch i 
wkrótce zmarł. 


Odpalony konkurent rzucił bombę. 

W ubiegłą środę do mieszkania Ja- 
dwigi Papkowej, zamieszkałej w My- 
słowicach, rzucono bombę dynamitowa 
która eksplodując wyhiła 14 szyb. 

Napad ma tło romantyczne. Oto od- 
palony konkurent do ręki córki Papko- 
wej rzucił z zemsty bombę do miesz- 
kanie swej niedoszłej teściowej. 


Zbrodniarz upił wywiadowcę i zbiegł. 


Onegdaj w Warszawie przychwycony 
został Adam Skólski, przywódca ban- 
dy fałszerzy. Gdy wywiadowca trans- 
portowal go do więzienia Skólski za- 
prosił go na wódkę do restauracji i u- 
bezwładniwszy wywiadowcę alkoholem 
zbiegł. 

Morderstwo pod Zglerzem. 


Ub. sobotę Zgierz zaalarmowała wia- 
Jjomość o krwawem morderstwie. We 
wiosce pobliskiej Dąbrówce zamordo- 
wano gospodarza Feliksa Łączewskie- 
go. Został on zamordowany uderze- 
niem kamienia w ciemię. Zbrodniarz, 
aby się upewnić o śmierci swej ofiary, 
poderżnął Ł brzytwą gardło. Okazało 
się, iż zabójca jest mieszkaniec tej 
samej wioski, niej. H. Cłapiński, któ- 
rego osadzono we więzieniu. Nie chce 
on zdradzić powodów swego bestial- 
skiego mordu, 


Niesamowiła siódemka. 


Z Lublina donoszą: Wstępne śledz- 
two w sprawie tragicznej śmierci rot- 
mistrza Płażyńskiego ustaliło, że powo- 
dem samobójstwa popełnionego w ga- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota. dnia 2 kwietnia 1927 r. 


Drugim jest 
pan Robert 


łego oraz panujące w dywizjonie tabo- 
Wypadek ten 
wywołał w mieście duże poruszenie. 
Naicży zaznaczyć, że jestto już siódme z 
rzędu samobójstwo, popełnione w 2 


dywizjonie taboru w Lublinie. Po- 
przednio odebrał sobie życie jeden 
oficer, dwóch podoficerów i trzech 
szeregowych. 


Znowu kobieta przed sądem doraźnym. 


Na drodze z Sanoka do Przemyśla 
niej. Burnatówna napadła na przecho- 
dzącą drogą niewiastę niej. Mazurkie- 
wiczównę i wyciagnawszy młotek, w 
który się uprzednio zaopatrzyła, ude- 


rzyła ją w głowę. Mazurkiewiczówna 
padła bez przytomności na drodze. 


Wówczas morderczyni poczęła ją Aalej 
bić młotkiem po głowie. Znalezione 
przy zabitej 16 złotych zabrała i udała 
się w dalszą drogę. Policja w kilka 
godzin po morderstwie wpadła na ślad 
sprawczyni. Burnatówna będzie odpo- 
wiadała przed sądem doraźnym. 


Robotnicy rolni na Śląsku otrzymali 
20% podwyżki, 


Katowice, 31. 3. PAT. Komisja arbitrażo- 
wa w sprawie zatargu między robotnikami 
rolnymi a właścicielami ziemskimi, wydała. 
dziś orzeczenie, w myśl którego zarobki pod- 
wyższa się o 20% przy tych samych deputa- 
tach robotniczych. ` 


d w polu. 


Mieszkaniec wsi Witonja pod Włoc- 
ławkiem idąc natrafił na nogę ludzką, 
obutą w pantofel. Na wszczęty alarm 


zbiegli się ludzie i wydobyli zakopane- - 
go trupa, Dechodzenia policyjne usta- 


liły, iż zamórdowanym jest Leon Kę- 
dzierski, syn zamożnego wieśniaka, 
który przed miesiącem udał sie do 
Włocławka celem podjęcia u rejenta 
sumy 20000 złotych, które zapisał mu 
w spadku jego chrzestny ojciec. 

W związku z morderstwem zaaresz- 
towano dwóch włóczęgów, którzy kre- 
cili się w pobliżu pola, na którem zna- 
leziono zwłoki zamordowanego. 


Komisją arbitrażowa podwyższyła place 
robotników w przemyśle włókienniczym 


Warszawa, 31. 3. (Pat.) Dnia 28 bm. 
odbyło się pod przewodnictwem wice- 
premjera Bartla posiedzenie Rady Mi- 
nistrów, na którem przyjęto orzeczenie 
komisji arbitrażowej w sprawie zatar- 
gu w przemyśle włókienniczym w Ło- 
dzi. 

Treść orzeczenia przedstawia się na- 
stępująco: 

Po wszechstronnem zbadaniu spra- 
wy płac robotniczych. komisja orze- 
kła, że robotnicy winni otrzymać pod- 

I wyzki od 5—12% a to od 21 marca br. 


"Radio warszawskie ! słychać w Ameryce. 


Radjostacja warszawska jest słyszana 
obecnie doskonale w najdalszych nawet 
krańcach Europy. Przed kilkoma 
dniami jednakże dyrekcja „Polskiego 
Radja“ otrzymała list ze Stanów Zjed- 
noczonych z miasta Cleveland, w stanie 
Ohio, od radjoamatora amerykańskiego 
p. Chare, który donosi, że dnia 15 lu- 
tego br. w godzinach popołudniowych 
według czasu amerykańskiego, sły- 
szał zupełnie czysto i wyraźnie koncert 
wicczorny  radjostacji warszawskiej, 


tak, że mógł nawet zanotować tytuły 


wszystkich granych i śpiewanych utwo. 


rów, zapowiadanych przez speakera, 

Wiadomość ta jest świeżym dowodem 
doskonałości i sprawności technicznej 
radjostacji warszawskiej, która obec- 
nie będzie mogła być słyszana przez 
liczne rzesze Polaków amerykańskich. 

jak wielkie znaczenie ma to dla pro- 
pegandy polskości zagranicą i dla na- 
| szych rodaków 2 za oceanu, nie trzeba 
tego saznaczać. Ą 


Warszialówcy kolejowi 


e 


Dnia 30 marca w godzinach przedpo- 
łudniowych p, Prezydent Rzplitej przy- 
jat ministra komunikacji inż. Romoc- 
kiego. Minister przedstawił p. Prezy- 
dentowi delegację warsztatów kolejo- 
wych w Katowicach, której przewodni- 
czył prezes katowickiej dyrekcji kole- 
jowej inż. Dobrzycki oraz -naczelnik 
wydziału mechanicznego inż. Rybicki. 

Delegacja, złożona z wyzwolonych 


z Katowic u Prezydenfa 
Rzeczypospolitej; 00 


uczniów warsztatów, Górnoślązaków 
ofiarowała p. Prezydentowi z okażji 
szóstej rocznicy plebiscytu pięknie wy- 
konaną metalową tablicę pamiątkową, 
przyczem prezes Dobrzycki wygłosił 
ckolicznościowe przemówienie, na któ- 
re w serdecznych słowach odpowiedział 
p. Prezydent, zaznaczając, iż G. Śląsk 
jest specjalnie bliski jego sercu i że tę 
dzielnicę otacza stale troskliwą opieką. 


W Ezęstochowie żona z rewolweru zraniła męża. 


Niej. Ewa Róg z Częstochowy wy- 
strzałami z rewolweru usiłowała zabić 
swojego męża, Jana, który opuścił ją 
przed czterema laty. Ostatnio dowie- 
działa się. że mąż przeszedł na prawo- 
sławie i zamierza ożenić się z inną ko- 
bietą. I w ten sposób starała się wy- 
wrzeć na nim zemstę. 

Raniony zachwiał się, lecz utrzymał 
się na nogach, bowiem wskutek wadli- 
wości rewolweru kula utkwiła w kar- 
ku tuż pod skórą, nie czyniąc ranione- 
mu poważniejszego szwanku. Wówczas 


Ewa Róg usiłowała strzelić powtórnie, 
ale znajdujący się w pobliżu p. Zyg- 
munt Glibau wyrwał jej rewolwer z 
ręki i oddał nadbiegającemu  policjan- 
towi. 


Po rozbrojeniu oszalałej kobiety, mąż 
podbiegł do niej i zanim zdołano mu 
przeszkodzić kilkakrotnie kopnat ja 
oraz uderzył cegłą w głowę, zadając 
dość poważną ranę. 


Oboje poszwankowanych, męża i żo» 
nę, odtransportowano do szpitala. 


Z walnego zjazdu urzędników Rzeczypospolifej 
w Warszawie. 


Jak wiadomo w Warszawie odbywał 
się dwudniowy zjazd delegatów stow. i 
zrzeszeń urzędniczych Rzplitej. Na zjeź- 
dzie tym uchwalono m. in. następujące 
rezolucje: 

1) Żądanie podwyższenia płac do 
realnej wartości poboréw z grudnia 1925 
r, regulacji dodatku mieszkaniowego 
w stosunku do procentu przewidziane- 
go w ustawie o ochronie lokatorów. 

2) Stabilizacja wszystkich urzedni- 
ków państwowych, którzy uczynili za- 
dość rozporządzeniu Rady Ministrów z 
26 marca 1924: 

3) Normalne czynności administracji 
państwowej powinny być załatwiane w 
godzinach urzędowych. Wynagrodze- 
nie za godziny nadliczbowe powinno 


Ustrzyki—Lisko przejechał na śmierć a I binecie dowódcy, był brak od dłuższego | być zgodne z zasadami ustawy o czasie 


/ 


w przemyśle z dnia 18 grudnia 1919 r. 
4) Prżyznanie praw emerytury u- 
rzędnikom prowizorycznym, zaliczenie 


zupełnej emerytury dla pracy zawodo-. 


wej, spędzonej w służbie samorzado- 
wej i ustalenie zasad wzajemności przy 
przejściu funkcjonarjusza ze służby 
prywatnej do państwowej i na odwrót. 

Rezolucje domagają się dalej wpro- 
wadzenia awansu automatycznego w 
administracji państwowej, poza awan- 
sem osobistym, przyznania zniżek ko- 
lejowych też pracownikom  prowizo- 
rycznym -i kontraktowym, dopuszczał- 


ności zaliczek na płace, wreszcie prze- 


widują utworzenie centralnej kasy 
gprzezorności, funduszu  hudow'=nero 
oraz zakładanie domów zdrowia w u- 
zdrowiskach. 
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deh, spłacając. w roku 1846 dług 
wdzięczności potoinkom husarzy So- 
bieskiego. 

Wszystko daremnie... 
du, potężny 


Prący z zacho- 
prąd demokratyczny, wy- 


Trzecia i ostatnia część bluźniercze- | przedzony u nas Złotym Majowym Per- 


yo poematu jest poświęconą rzezi, któ- | 
ra się rozhulała pod wadzą bkrwawece 


Maniiestem 
lud, 


gaminem i Polanieckim 
Kościiszki. uświadamia i dźwiga 


Szeli. Okrutny herszt uwija się wśród hartujący się w męczeństwie niewoli. 


wiosek jak „zwid* i wiedzie chłopów Spełnia 


szukać zemsty na dworach. Na „Sma- | 


się testament siermieznego 
Wodza, zrywającego garstkę kosynie- 


rzowskiej ścieżce” (wieś, w której mie- rów do szarży na płonące działa, — i 


szkał Szela) spotyka krwawy rezun Pa- 
na Jezusa. który pyta o droge do Sie- 
diisk, gdyż chce spieszyć na pomoc 
rżniętej piłą szlachcie, z której krwi. 
jak się przechwala Szela chłopi sobie „te 
gie piwo warzą” (siedliska wsławiły się 

w roku 1846 bestialskiem wymordowa- 

niem szlacheckiej rodziny Bożuszów). 

Szela odradza Chrystusowi tam iść, 

mówiąc: 

"„Nam ta swego raiu nie "©: — 
z tzyś go zlepił naszej! 
Idźże lepiej je pozbieraj 

"i na kubrak naszyj! — 

' Białe rączkiś przykrył komżą, 
nie splamiłś ich pracą, 
Dzisiaj chłopcy takich wiążą, 
gdzie tylko zobaczą”. 


Samą rzeź opisuje żydowski chwalea 
mordu i grabieży jednak raczej pół- 
gebkiem. acz i tu drga w nim rozpasa- 
ny bolszewicki instynkt, gdy woła: 

„Hułaj! 
Hejże, a nuże, hala, a 
K-r-%r-r-ajt..." 


haj! 


Wojsko cesarskie przywraca wres?- 
cie ład, a Szela skarży się poinym wia- 
trom, że cesarz „sprzedał chłopów pa- 
nom za trzydzieści centów“, a gdy go 
ża opór biorą żandarmi (6 fantazji p. 
SUssera) odkazuje się Szela: 


„Ciarachy, ciarachy! 

nie być z wami zgody, 

Prędzej ogicń przyjdzie laiem 

upić z studni wody“. 
Lamentem: 


„Skończył się nasz zapust, 
Dalej, pany, jedziem, — 
Zwiśnie chłop na szubienicy 
Popielcowym śledziem". 


Kończy autor swój plugawy poemat, 
na którego okładzinach położył skryte 
żydowskie życzenie i proroctwo: 


„Przyjdzie czarnobrody 
[faktor, 


Weżmie ziemię w swój czarny pacht..." 


Rok 1846 był zbrodniczą, austrjacka 
próbą wyrwania z korzeniem polskich 
snów o wolności. W wieczysty gruz 
miały zapaść barykady buntu, spędza- 
jące drzemke z niespokojnych powiek 
zaborcy, Pasé od toporu i cepu chłop- 
„kiego, kierowanego umundurowana 
ręka. Wygubioną być miała szlachecka 
kość łak aby nigdy nie porodziła mści- 
ciela: „Jeżeli chcesz wytępić ród psi, 
to nie dość zabić psa, trzeba zabić su- 
kę, zabić szczenięta i budę psią rozwa- 
tié zupelnie”, temi historycznemi 
sio vami Metternicha rozumował Wie- 


zmierzch, 


RZE BATORZ O a 


| meal krzywd ojczystych. Chłop pol- | 


i 
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z Racławickiej kości wstaje miljonowy 


M ZE Tu =" zw ir MUSA 
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„DZIENNIE BYDGOSKI" 


sobota, dnia 2 kwietnia 1927 r. 


ski przemaga trójzaborowego chłopa 
cesarskiego i wypowiąda, wespół z 
wszystkimi stanami, haracz i jeństwo. 
A wypowiada w obliczu tego samego 
kamienia Krakowskiego rynku, na któ- 
rym składał Kościuszko narodowi pol- 
skiemu przysięgę, Po marcu 1794;przy- 
szedł maj 1917, 


W to wszystko płungł p. Sisser, 
dźwigając Jakóba Szelę na „bohaterski 
postument". Bolszewicką korbą.... 


(Dokończenie nastąpi). 
Chochoi. 


walka z szkołą polską w Niemczech 


„Epoka donosi: Jak 
istnieja w Niemczech dla Polaków nie- 
mal żadne szkoły publiczne względnie 
"państwowe, Ludność polska jest zmu- 
szona zatem zakładać i utrzymywać 
własnym kosztem szkoły prywatne, w 
czem natrafia na duże trudności z po- 
wodu braku odpowiednich lokali. W 
dwóch wypadkach, w Osterfeld i\Bo- 
chum towarzystwa połskie zwróciły się 
dr gmin o zezwolenie na odbywanie 
nauki dzieci polskich w jednym poko- 
ju w budynku szkolnym gminnym, 
ewentualnie nawet w czasie pozą lek- 
cjami niemieckiemi. Na to zarządy 


Z dnia. 


wiadomo nie! gmin udzieliły odpowiedzi, 


iż sprawę 
narazie załatwiają odmownie, Polskie 
Towarzystwo Szkolne może jednak. zło_ 
żyć dowody, że w Polsce szkoły nie- 
mieckie z takich udogodnień korzysta- 
ja i wtedy może nastąpić inne rozstrzy- 
gnięcie. Taki dodatek do odmownego 
załatwienia prośby — to oczywiście 
drwiny. Niemcy wiedzą doskonale, że 
Polska utrzymuje blisko tysiąc szkół 
niemieckich na koszt państwa i że licz- 
ba szkół prywatnych niemiecklich w 
Polsce jest znikomo mała a w niektó- 
rych dzielnicach np. w: b. zaborze ro- 
syjskim niema ich weale. 


Chiny poczynają dmuchać. 


fra jak wnosimy. 


BĘ 
Karawaniarska konkurencja. 
(Obrazek z życia chińskiego.)  _ 


Rzecz dzieje się na półwyspie ma- T 
łajskim. W pewnym klubie angielskim Ef; 
umiera Chińczyk-boy na zatrucie alko- ; 
holem. Zarząd klubu zamawia trumnę wą 
i dwóch grabarzy-Chińczyków, któr zy i 
za cztery dolary obowiazuja się po- 
grzebać hiednego boja na cmentarzu. 
Hardlarz trumien dal jakieś stare pu- — 
Gio z éygar, grabarze wpakowali tam 
ciało boya i zanieśli na miejsce spo- A 
czynku. Wykopali dół, spuścili trum- aen 
nę i zaczęli zasypywać ziemią. ty 

w tem nagle trzasło wieko trumien: 4 
ne i z głębi wyłoniła sie głowa zmar- 


twychwstałego boya, cała czerwona że | 

złości. $ z 
-— Tunia bo tsuna mat a hai — 

(Precz do stu djabłów podłe scier won 


wrzasnął zupełnie już przytomny boy. 
Grabarze najpierw  zdębieli, potem 
jednak równocześnie przyszła im de M 
glowy jedna myśl: jeżeli boya nie po- 
grzebię, to dwa dolary na prawdę we- 
zmą diabli. Spojrzawszy na siebie zna- 
cząco porozumieli się natychmiast. ` 
— Bimatang tabi — krzyknat _ jeden 
— bu ma tipu kita (Swinio jedna, rii 
chcesz nas oszukać. Dwóch uczciwych 
ludzi straci przez ciebie cztery dolary. 
i leż spokoja 


Marsz bydlę do trumny i 
nie!) 
To mówiąc — jeden dżaganetń a dru- 


gi łopatą wepchnęli biednego boya z. ae, 

powrotem na łono przodków. PC 
Scenę tą jednak. podpatrzyli dwaj. i 

inni Chińczycy konkurenci, których- ` 


oferte na pogrzebanie boya odrzucono i 
donieśli władzom. Grabarzy energicz= | 
nych wezwano pod sąd, skazano i po- =, 
wieszono obok siebie. Ich dawni kon- 
kurenci otrzymali upragnione PAO 
wienie na pogrzebanie skazańców. Do- 4 
stali za to trzy dolary, które natych- - 
miast przepili w najbliższym  szynku. 

(Hemmer Szkice chińskie 
Buhne nr. 122). 


Kosmetyka ze szczurów. 


Jedno z pism podaje wiadomość, któ- 
wywoła pewien po- 
ploch wśród pięknych pań — albo ra- 
czej wśród tych, które za wszelką cenę 
chciałyby być piękne. 

Otóż we Warszawie podjęto na wiel- 
ką skałę akcję tępienia szczurów i 
sprawa ta wyłoniła pytanie, co zrobić 
z ich trupami. 

Pierwotnie istniał zamiar palenia 
ich lub zakopywania. Ostatnio wpły- 
nat do magistratu nowy projekt, który 
wywołał istotnie sensację. Oto jedna z 
poważnych firm mydlarskich chee za- 
wrzeć umowę o odbiór wszystkich za- 
bitych szczurów, które zapomocą spe- 
cjalnych maszyn zagranicznych, mają 
być użyte na mydło, oraz na DOE 
kosmetyki kobiece (!). 

Podobno jeszcze w czasie wojny ko- 
rzystano z tłuszczu psów, kotów i szezu 
rów do wyrobu  najdelikatniejszych 
kosmetyków dla kobiet. W  najbliż- 
szych dniach ma być udzielona odpo: 
wieuź na ofertę. i 
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Kazimierz Bartoszewicz. 


& cHRlu „RadzimiHomie“ 


Z potęga i bogactwem rodu Radzi-! 
wiłłów szło na równi i ich rozrodze- 
nie. Rozmnażali się jak króliki. Sam 
Mikołaj Czarny pozostawił cztery 
córki i czterech synów: Mikołaja, 
Krzysztofa, Stanisława i Alberta, któ- 
rzy założyli osobną ordynację Radzi- 


„wiłłów Nieświeskich, Ołyckich i Kle- 


ckich — i Jerzego, który został kar- 
dynałem. 

Oczywiście, jak w każdej rodzinie 
tak i w radziwiłłowskiej, znaleźli się 
ludzie różnej wartości i różnego cha- 
rakteru i temperamentu. Byli po- 
między nimi źli i dobrzy, wybitni 
zdolnościami i słabi umysłowo, za- 
służeni i szkodliwi. Najwięcej, zno- 
wu jak w każdej rodzinie, było obo- 
jetnych, to jest takich, o których 
można było tyłe tylko powiedzieć, że 
się urodzili, ożeniłi, mieli dzieci i u- 
marli, bo choé każdy z nich prawie 
był jakimś dygnitarzem, nie pozosta- 
wili po sobie ani złej ani Dei pa- 
mieci. / 


* 


Dygnitarstwa spadały na nich siłą 
rzeczy. Rzeczpospolita była ziemią 
obiecaną. dla naszych magnatów. 
Starostwa (panis bene merentium) 
spadały już na _ kilkunastoletnich 
smarkaczy — ten chleb zasłużonych 
dostawał się ludziom, którzy jeszcze 
nie mogli, choćby chcieli, położyć za- 
sług dla Rzeczpospolitej. ') I wielkie 
dygnitarstwa sypały się w pewnej 
części na tych, których jedyną zasłu- 
ga było, że sie „bardzo dobrze“ uro- 
dzili. Nepotyzm panował w całej peł- 
ni: dygnitarze popierali młode lato- 
rośle swych rodów. Odbywały się 
targi i układy. Wchodziły w grę t 
pieniądze — sprzedawano i nabywa- 
no urzędy. Królowie mieli ciężkie 
życie, chcąc zadowolić wszystkie a- 
petyty. Zyskiwali wprawdzie stron- 


1) Hieronim Panocci, sekretarz Jana Ra- 
zimierza, pisze: „Starostwa (na Ukrainie) 
były dawane dzieciom w piełuchach.. ~ 


| ników w rodzie wybranego, ale obra- | ła się przed rodami, wybierała posła- 
żały się na nich, a nieraz i mściły | mi nieraz zupełnych gołowąsów. Kil- 
rodziny odpalonych. Każda z wiel-j ku Radziwiłłów posłowało na „sejmy © i 


kich „familij'* uważała, że członkom 
jej samo urodzenie dawało pierw- 
szeństwo do noszenia najwyższych 
godności. Nieraz sejmy, zwoływane 
dła uchwalenia podatków, dla zabez- 
pieczenia kraju, rwały się wskutek 
tego, że król jegomość nie obsadzał 
„wakansów*. 

Radziwiłłom godności i dygnitar- 
stwa dostawały się, można powie- 
dzieć automatycznie. Ledwie się 
który Radziwiłł upierzył, zostawał 
krajczym w. litewskim, stolnikiem 
litewskim, miecznikiem, podstolim, 
podczaszym. Jan XVII został kraj- 
czym w. litewskim w 18 roku życia, 
Udalryk I miecznikiem w 20 roku — 
tyleż lat miał i Stanisław Kazimierz I, 
kiedy król nadał mu stolnikostwo 
w. litewskie. Ale prawdziwy rekord 
zdobyli Karoł I, Mikołaj XV, Krzy- 
sztof i Jerzy XII, w 16 bowiem roku 
życia pierwszy z nich był już stol- 
nikiem, drugi podstolim, a trzeci 
podczaszym, W. Ks. Litewskiego. Ła- 
ska królewska szła na równi z łaską 
„braci szlachty“, która dla uzyska- 
nia znów „łaski pańskiej" płaszczy- 


już w 16 a nawet w'15 roku życia. 
Słynny „Panie Kochanku* został po- 
słem mając lat..... 14. oh 


Z małych urzędów prędko Radzi- j 
wiłłowie postępowali na wyższe. Zo- 
stawali zazwyczaj naprzód kasztela- 
nami trockimi lub wilenskimi, staro- ~ 
stami żmudzkimi. Z tego szczebla 
pieli się wyżej: na kanclerstwa, wo- 
jewództwa, hetmaństwa. Było po- 
między nimi 8 kasztelanów trockich, 
4 starostów zmudzkich, 4 podkan- 
clerzych, 8 kanclerzy, 7 kasztela- 
now wileńskich, 6 wojewodów tro- 
ckich, 5 marszałków w. litówskich. — 
13 wojewodów wileńskich, 7 hetma- 
nów*wielkich, tyłuż polnych. PR 


Nie dochodzili do takich dosto- We 
jeństw tylko ci, eo wcześnie życie 
kończyli, albo ci (bo i takich mie 7% 


brakło), którzy nie mając zamiłowa- 
nia do działalności publicznej, prze- 
nosili nad nią ciche życie domowe, — 
wolne od trosk i niepokojów. ` . 


iCiąg dalszy nastapi) 
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Kalendarzyk zebrań Ch. 


OSIEK nad Notecią. 


_ Wielki wiec Polskiego Stronnictwa 
Chrześc. Demokracji odbędzie się w 
niedzielę, dnia 3 kwietnia br., zaraz 
po nabożeństwie, o godz. 12-tej w po- 
łudnie w lokalu p. Marquarta. 

~ Z referatem przybędzie prezes o- 
kręgowy prof. Kaźmierczak z Byd- 
goszczy. 

O liczny udział Szan. Członków, 
sympatyków jako i obywatelstwo 
prosi í i 

Zarząd Kola Chrześc. Dem. 


Koronowo. 


"Z Komitetu W. F. i P, W. — Nowe ceny, — 


Przebrukowanie ul. Tucholskiej. 


Na walnem zebraniu Tow. Wych. Fiz. i 
Przysp. Wojsk., należących do komitetu obwo- 
dowego W. F. i P. W. w Koronowie, które od- 
było się w ub. tygodniu, utworzono stosownie 
do istniejących przepisów Ministerjum komisję 
sportowo-naukowa Tow. W, F., iP. W, do któ- 
rej wybranc przeszło 30 przedstawicieli tak 
miejscowego jak i okolicznego obywatelstwa. W 


` skład zarzadu tej komisji weszli pp. K. Nowa- 


' współdziałać 


t 


| pp. Nowaka i Pajzderskiego, 


_ wiadomości. 


kowski, aptekarz jako prezes, Żuchowski, rek- 
tor, jako wiceprezes i nauczyciel Kowal, jako 
sekretarz, 

Zadaniem nowo utworzonego komitetu jest 
z poszczególnemi organizacjami 
sportowemi, służyć im radą i pomoąc, wygła- 
szać odczyty z dziedziny sportu, geografji, hi- 


*storji i higjeny, jak również współdziałać przy 


urządzaniu 
dów itp. 
Magistrat tut. ustalił ostatnio nowe ceny na 
artykuły pierwszej potrzeby, Za jeden 3-funto- 
wy chleb żytni 0,95 zł, za jedną bułkę 5 gro- 


manifestacji narodowych, zawo- 


“szy, 1 ctr. maki żytniej 65 % detalicznie 37, — 


zł, 1 ctr. kaszy jęczmiennej detalicznie 35,— zł, 
hurtownie 29,— zł, za 1 funt mięsa wołowego 
bez kości od 1,30—1,50 zł, z kośćmi od 1 — do 
1,20 zł, mięso wieprzowe przedniej jakości (kot- 
let) 1,40 zł, średniej jakości 1,30—-1,40 zł, sie- 
kane 1,30—-1,50 zł, mięso wołowe siekane 1 
funt 1,30—1.50 zł, za 1 funt słoniny I kl. 1,70 
do 1,80 zł, II kl. 1,60 zł, za 1 funt smalcu wie- 
przowego 2,40 zi, za 1 funt cieleciny od 080— 
1,20 zł, za 1 funt skopowiny od 1,20—1,40 zł, 
1 funt watrobianki od 1,30—1,70 zt, 1 funt kieł- 
basy polskiej wędzonej świeżej 1,80 zł, suchej 
1,90 zł, 1 funt kiszki czosnkowej 1,20 zł, 1 funt 
kiszki pomorskiej gotowanej 1,50 zł, 1 funt 
królewickiej 1,90 zł, 1 funt brunszwickiej (me- 
tki) 1.90 zł, za 1 funt salcesonu od 1, — do 1,30 
zł, 1 funt sadła 1.99 zł, 1 funt łoju nietopionego 
od 1,— do 1,40 zł, 1 funt łoju topionego 1,90 zł. 
W ub. tygodniu, przystapił magistrat do 
przebrukowania ul. Tucholskiej, której dotych- 
czasowy stan wymagał gruntownej naprawy, 


" Warzaysis. 


Z Banku ludowego, W ub. tysodniu odbyło 
się zebranie Banku Ludowego. W miejsce u- 
stępującego ks. prob. Zielińskiego i p. Dakow- 
skiego, weszli w skład rady nadzorczej p. Ko- 
żlikowski. właściciel tartaku i p. Burettowa, 
właścicielka młyna. Zebranie było dość ozy- 
wione i obfitowało w wiele momentów, nieo- 
mal. burzliwych. Powodem tego były głosy 
członków, domagajace się zwrotu wkładek de- 
pozytowych włożonych do Banku przed wojną. 

Walne zebranie /Tow. Powst. i Wojaków. W 
sobotę. 26 bm. odbyło się ponowne walne ze- 
branie Tow. Powst. i Wojak. Przebieg obrad 
był nieco burzliwy wskutek niedomagań organi- 
zacyjnych, Największą troską zebranych był 
wybór zarządu, który jednakże utworzono w 
nast, składzie: prezes p. A. Romiński, zast, pre- 
zesa p. Łabadź, sekretarz p. J. Kowalski, skarb- 
nik p. K. Kamiński, komendant p. K. Kościer- 
ski. Do komisii rewizyjnej weszli: pp. Gonia, 
Schwengler i. Langenau. Udział członków był 
dość liczny. Brak było miejscowej inteligencji 


- a szczególnie pp. urzędników. 


Ze Straży Pożarnej. Przy udziale licznie ze- 
branych członków aktywnych i pasywn. Stra- 
ży Pożarnej oraz przedstawicieli magistrat, ra- 
dy miejskiej, członków zarządu okr. Związku 
Straży Poż. na powiat Wyrzyski w osobach 
delegacji z są- 
siedniej straży Osieka i innych gości odbyło 
‘sie w dniu 27 bm. w sali hotelu „Dom Polski" 
walne zebranie Ochotn. Straży Pożarnej. Szcze- 
gółowe sprawozdanie sekretarza, następnie 
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naczelnika, zostały przez zebranych przyjęte do 
Z poszczególnych sprawozdań 
 skonstatować można było, że r, ub. na terenie 
straży pożarnej był okresem wytężonej pracy 
tak pod względem technicznym. jakoteż orga- 
mizacyjnym. — Z chlubą też patrzeć mogą za- 


i 


intereswane czynniki na racjonalną pracę, wy- 
konywana przez Straż Pożarną w pełnem zro- 
zumieniu swego celu. Uzupełniony zarząd przed- 
stawia się nast.: przewodniczący burmistrz, Ja- 
śodziński, naczelnik K, Kościerski, zast. naczel- 
nika Smukowski, sekretarz W, Kowalski, skarb- 
nik Kaczmarek, gospodarz J. Romiński. Wybo- 
ru naczelnika dokonało walne zebranie demon- 
strącyjnie w osobie p. Kościerskiego — uznając 
jego zasługi położone na niwie pozarniczej. P, 
K. pełni obowiązki naczelnika miejscowej straży 
pożarnej z rzędu od 6 lat. Zebranie cechowało 


powagą i rzeczowemi cbradami, przezco dało 
sobie świadectwo solidarności organizacyjnej. 

Wiec Chrześc, Demokracji. Zaraz po wykła- 
dzie odbył się wiec Chrz. Dem. Wiec miał na 
celu uchwalenie rezolucji, żądającej zmiany or- 
dynacji wyborczej w duchu zaprojektowanym 
przez kluby poselskie stronnictw narodowych, 
Rezolucję jednomyślnie przyjęto. Dłuższe prze- 
mówienie wyglosił p. Wilhelmi, przedkładając 
zebranym cel i dążenia Chrz. Demokracji, 

Osobiste. Pan starosta Wuyek jest od 21 bm. 
na kursie starostów w Warszawie, 


więźniowie napadają dozorcę więzienia 
w Koronowie. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“). 


W ub wtorek, dnia 29. ub. m. około godz. 
3. popot. w pracowni koszykarskiej więzie- 
nia w Koronowie, pracujący tam wieznio- 
wie, nad którymi dozorował dozorca Fran- 
ciszek Tomaszewski, postanowili napaść na 
dozorcę, i w ten sposób dostać się na wol- 
ność. Zażądali więc od doz. Tomaszewskiego 
nici, a gdy ten otworzył szafkę, chcące Ach 
życzeniu zadość uczynić, rzucił się jeden z 
więźniów na dozorcę, schwycił go zaszy ę, 
tak, że ten nie mógł już wołać o pomoc, 
reszta zaś więźniów zaknebłowała mu usta, 
i nos trocinami drzewnemi, wdziała na 
głowę T. miech i okręciła szyję drutem, a 
ręce w tył zarzucone, również zawiązano 
drutem. Następnie odziali dozorcę jeszcze 
w jego własny płaszcz i rzucili go tak pod 
stół w pracowni. 

Po godzinie zjawił się w pracowni jeden 
z więźniów, zajętych w biurze, a zobaczyw- 
szy pod stołem leżącego dozorcę, pobiegł na- 
tychmiast zawiadomić o tem dyżurującego 
starszego dozorcę. Więźniowie buntownicy 
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przeczuwajac jaki sButek przyniesie ten wy- 
bryk, wydobyli szybko z pod stołu bezprzy- 
tomnego dozorcę i posadzili go na krześle 
przy stole. Po przybyciu dozorców z naczeł. 
nikiem domu. karnego p. Gajem, pracowali 
już więźniowie, jakoby nic nie zaszło, zaś 
dozorca siedział na krześle bez przytomności. 
Zapytani więźniowie co do zajścia, oświad- 
czyli, iz uczynili to dlatego, by dostać się 
do przyległego pokoju, gdzie znajdował się 
większy zapas chleba. Kłamali tak, gdyż rze- 
czywiście chodziło im o to, by dostać się 
na wolność. . 

Więźniów buntowników zakuto w kaj- 
dany i odstawiono do osobnych cel, t. zw. 

pojedynek, zaś bezprzytomnego dozorcę 
Tomaszewskiego, odniesiono do domu, gdzie 
przywołany lekarz p. dr. Tywuschik stwier- 
dził, że T. jeszcze żyje. Dopiero po dwóch 
godzinach, odzyskał Tomaszewski przytom- 
ność i słabym jeszcze głosem opowiedział 


| przebieg zajścia. 


Za zabójstwo z niedbalstwa trzy miesiące 
więzienia. 


W Poznaniu zasiadł na ławie oskar- 
żonych student uniwersytetu poznańskie- 
go A. Tyszewski, pod zarzutem nieumyślne- 
go zabójstwa kolegi swego Ryszarda Orze- 
chowskiego. 

Zdarzyło się to ubiegłego roku na wie- 
czorku studenckim, gdzie T. spowodowal 
wystrzał z rewolweru. , 

Na rozprawie świadkowie zeznali, iż T 
dość często bawi się niepotrzebnie bronią, 


że nawet razu pewnego w Wielkopolance 
mierzył do kolegów. 

Trybunał zasądził oskarżonego na trzy 
miesiące więzienia, uchwalając jednocze- 
śnie zawnioskować, o warunkowe zawiesze- 
nie kary na przeciąg dwu lat. O ile w tym 
czasie oskarżony nie znajdzie się pod ża- 
dnym względem w kolizji z kodeksem kar- 
nym, karę podaruje mu się całkowicie. 


Z imevrectaenwia. 


Na walnem zebraniu Koła Kujawskiego Zw. 
Oficerów Rez., które odbyło się ub. soboty wy- 
brano nowy zarząd w nast. składzie: pp. por. 
rez, Kraisner — prezes, por. rez. Żurawski — 
wiceprezes, ppor. rez. Krzyżagórski — sekre- 
tarz, por. rez. Garstecki — skarbnik. 


Nadzwyczajne walne zebranie Zw. Lokatorów 
odbyło się ub niedzieli w Hotelu Kujawskim. 
Sekretarz związku zdał sprawę z  czteromie- 
siecznej działalności zarządu. Obecnie związek 
liczy 130 członków. Wybrano nowy zarząd: 
Kallman jako prezes, Ligocki wiceprezes, 
pos. Lisiecki — sekretarz, Starybrat — zast. 
sekretarza i Folta — skarbnik. Rewizorami ka- 
sy wybrani zostali pp.: Klawiter, Ligocki i Bo- 
rowiak, ławnikami pp.: Łazarska, Sujkowska i 
Gruszka. 

Akademja ku czci Beethovena, która się 
odbyła ub. niedzieli w Parku Miejskim, zgro- 
madziła liczną publiczność, Impreza wypadła 
nadzwyczaj wspaniale, Na wstępie wystąpił 
chór męski „Echo“ z kilkoma utworami, dalej 
orkiestra 59 pp..pod batutą kapelmistrza p. 
Szpuleckiego z uwertura „Egmont“ i potężną 
5-tą symfonją itp. Następnie wygłosił p. prof. 
Urbanyi z Bydgoszczy ciekawy odczyt o Beet- 
hovenie. 

Dwa nieszczęśliwe wypadki, W ub. ponie- 
działek w fabryce maszyn p.' Radtkego trans- 
misja przy maszynie urwała prawe ramię ma- 
szyniście Wacławowi Milakowi. Tegoż dnia 
przy budowie gmachu gimnazjum żeńskiego 
spadł z drugiego piętra na pierwsze przez nie- 
ostrożność 20-letni uczeń murarski Franciszek 
Hanczewski z Inowrocławia, W obu wypadkach 
odwieziono ciężko pokaleczonych do szpitala 
powiatowego. 

Na zebraniu Zjednoczenia Stanu Średnieśo, 
które się odbyło ub. niedzieli w Parku Miej- 
skim, zaznajomiono zgromadzonych ze statu- 
tem stworzonej w grudniu ub. roku Spółdzielni 
Kredytowo-Oszczędnościowej Stanu Średniego 
w Bydgoszczy. Następnie złożył prezes p. Kor- 
naszewski sprawozdanie ze zjazdu Okręgu Nad- 
noteckiego w Bydgoszczy, przyczem przedło- 
żył znaną i przyjętą na zjeździe rezolucję i o- 
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mówił poszczególne jej punkty. Uchwalono w 
końcu utworzyć sekretarjat i powierzyć go p. 
Machnikowskiemu. Sekretarjat mieścić się bę- 
dzie w mieszkaniu prezesa przy ulicy św. Mi- 
kołaja nr 11. 

Na święconkę dla biednych urządza miejsc. 
Tow. Pań Miłosierdzia w przyszłą sobotę w 
Parku Miejskim koncert z współudziałem prof. 
Łukasiewicza z Poznania. Bilety do nabycia w 
księgarni Knasta. 

Więcej litości. Ub. wtorku zgłosiła się do 
tut. policji niej. Jadwiga Heiser z Osieczek, po- 
wiat inowrocławski, z oświadczeniem, że chcia- 
łaby powrócić do domu, jednakowoż nie ma 
pieniędzy, Okazało się, że osoba ta jest bez 
nóg i została w tym dniu wypuszczona z wię- 
zienia, gdzie odsiadywała 4-miesięczną karę za 
paserstwo. Po wypuszczeniu z więzienia nie- 
szczęśliwa kobieta, nie widząc innej drogi wyj- 
ścia, powlokta się bez kul po błocie do policji, 
skąd dopiero zatelefonoweno na miejsce za- 
mieszkania po furmankę, 

Koncert pasyjny Tow. śpiewu „Szarotka” z 
współudziałem wybitnych artystów opery po- 
znańskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 3-go 
kwietnia w Parku Miejskim. W programie prze- 
widziano oratorjum Grauna „Śmierć Jezusa", 
które składa się z trzech części: pieśni chóro- 
wych i solowych i przedstawia całą mękę Pań- 
ską. Kierownictwo koncertu spoczywa w ręku 
prof, Sobieskiego. 


Zatwierdzony plan regulacyjny ul. Święto. 
krzyskiej został wyłożony w magistracie, gdzie 
można go oglądać w godzinach urzędowych. 

Droga w Radłówku od skrzyżowania do Pła- 
wina została zamknięta na czas trwania budo- 
wy szosy. 

Echa nieszczęśliwego wypadku. Onegdaj do- 
nosiliśmy, że przy budowie żeńskiego gimnaz- 
jum wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, któ- 
rego ofiarą padł pomocnik murarski Franciszek 
Hanczewski, Dochodzenia wykazały, że H. u- 
leg? wypadkowi dzięki niebezpiecznie pokła- 
dzonym deskom, po których stąpał, zaco bę- 
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podobnie majster murarski. Franciszek Han. 
czewski zmarł w szpitalu powiatowym. 

Kradzieże. Zgłoszono policji o systematycz- 
nej kradzieży towarów konfekcyjnych w skła- 
dzie p. Lewandowskiego przy ul. Rynkowej, 
Dochodzenia wykazały, iz tajemniczym złodzie- 
jem jest niej. L, A. z Inowrocławia. 

Za uwodzenie nieletnich dziewcząt skazał 
sąd pokoju niej, Piotra Sprzączkowskiego, wła- 
ściciela karuzeli, na dwa miesiące więzienia. 

Z posiedzenia rady miejskiej, które odbyło 
się ub. soboty, prócz wyboru wiceprezydenta 
nadmienić należy i to, że uchwalono sprzedać 
7.000 mtr. kw. gruntu Ubezpieczalni Krajowej, 
która zamierza pobudować tu sanatorjum. Da- 
lej uchwalono budżet zwyczajny miasta w do- 
chedach i rozchodach w wysokości 1.510.050 zł 
oraz budżet nadzwyczajny. Ogólny budżet wy- 
nosi 1,570,000 zł, W pozycjach budżetu na bu. 
dowę pomnika Jana Kasprowicza przewidziano 
10.000 zł. Następnie uchwalono zaciągnąć po- 
życzkę 205.021 zł z mia, Robót Publ. na na- 
prawę jezdni i chodników wl. Świętokrzyskiej i 
Solankowcj. Na tej ostatniej ulicy przeprowa- 
dzone będa kanalizacje. 

W koncu uchwalono, aby egzekutorzy miej- 
scy za realzcwanie egzekucji pobierali 10 % 
wynagrodzenia oraz, aby urzędnicy miejscy ża. 
siłki, otrzymane z Kasy Chorych podczas cho- 
roby, zwracali kasie magistrackiej. 

Proces tworzenia się życia lu“zkiego i jego 
rozwój od urodzenia wyświetlać będą tutejsze 
kina, mianowicie dla pań Kino Pałac, dla pa- 
nów Kino-Salon przy ul, Dworcowej. Początek 
seansów o godz. 10,30 wiecz. Film $ktada się z 
5 części, Dla młodzieży wstęp wzbroniony. 


/ PiwaepCZan. 


Wiec z ramienia Komitetu Wychowania Fi. 
zycznego. W, ub. niedzielę, odbył się w Mroczy” 
wiec, któremu przewodniczył prezes miejsc, 
„Sokoła” p. Domagalski, Sekretarzował p. nau- 
czyciel Posert, tawnikami byli pp. Rybarczyk i 
Gacza. 

Referat na temat konieczności i celów wy- 
chowania fizycznego i przysposobienia wojsko- 
wego wyglosił p. por. Raczkowski, oficer instr. i 
na powiat wyrzyski, W dyskusji przemawiali 
pp. naucz. Ajtner, Gąsiorowski, Posert i Pie. 
chota, skarżąc się na brak zainteresowania 
śród przedstawicieli inteligencji, Na przewodni. 
czącego Komitetu W. F, i P. W, wybrano p. 
burmistrza Błażejewskiego, który nie usuwa sią 
nigdy od pracy społecznej, 


Z CMÄEzZma. 


Walne zebranie Tow, Kupców. Roczne walne 
zebranie Tow. Kupców, które się odbyło w ub. 
wtorek w hotelu Centralnym, zagaił wiceprezes 
p. Migdałek, wyjaśniając na wstępie, że w tym 
roku wyboru nowego zarządu nie będzie, ze 
względu na to, że ub. roku wybrano go na 
2 lata. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego ze- 
brania, przystąpiono do wyboru prezydjum, do 
którego weszli: p. Migdałek jako przewodni- 
czący, p. Bykowski jako sekretarz, pp. Olech 
i Wojciechowski jako ławnicy. Sekretarz pP 
Bykowski zdał obszerne sprawozd, z działal- 
ności tow. w ub. roku. Tow. liczy około 100 
członków. W kasie znajduje sie 137,53 zt. 

W dalszym toku zebrania nastąpiło uzupeł- 
nienie zarządu przez wybór p. Bolesława Róża- 
kolskiego na zastępcę skarbnika oraz pp. Ko- 
czorowskiego i Michalczaka do komisji rewizyj- 
nej. Delegatami Rady Związkowej wybrani zo- 
stali pp.: Konkiewicz i Migdałek, delegatami na 
zjazd Z. T. K. zaś, który się odbędzie 5 bm. w 
Poznaniu, pp. Konkiewicz, Chrzan, Wojciechow- 
ski, Bykowski i Migdałek. 

Do opracowania t. zw. opisów ekonomicznych 
jako materjału dla opracowania taryfy kolejo- 
wej wybrano pp. Hoffmana, Henkla, Szymań- 
skiego, Kasprowicza, Chrzana, Elantkowskiego, 
Kaweckiego, Olecha, ERE, A Lewan- 
dowskiego, Wojciechowskiego, Piatkowskiego, 
Holkę, Plichyode i Scheltza. 

Ozywiona dyskusje wywolala sprawa rekla- 
mowania listów przewozowych, na których czę- 
sto znajdują się omyiki, popełniane przez kolej 
na niekorzyść klijentow. W tej kwestji posta- 
nowiono zwrócić się do Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Poznaniu. Pod koniec omawiano spra- ` 
wę żebractwa oraz fałszywych banknotów. 

Wieczornica. Szkoła Franciszkańska urządza 
w sobotę, dnia 2 bm. o godz. 7 wiecz w sali 
Hotelu Europejskiego wieczornicę, z której czy- 
sty dochód przeznacza się na zakup książek 
dla bibljoteki uczniowskiej, 

Kradzież radjo-aparatu. Z pociągu, jadącego 
z Gniezna do Pozania, skradziono skrzynię, wa- 
gi około 25 kg, w której znajdował się koszto- 
wny radjo-aparat, , i 

Drobne kradzieże, _ Gospodarzowi Wojcie- 
chowi Olszewskiemu z Mielżyna skradziono 6 
ctnr. zboża.  Sprawcę kradzieży wykryto w 
osobie niej. Czesława Marcinka z Mielżyna: 

Wdowie Willowej, zam, w  Jagniewicach, 
skradli niewyśledzeni dotąd sprawcy 10 etar. 
pszenicy ze spichrza. i 
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SAMOCIAZEK. (Wieczorek na rzecz bi- 
bijoteki szkolnej.) Z inicjatywy. tut. nau- 
czycielki p. Zarebskie’, odbył się w niedzie- 
łę dnia 20. ub. m. w szkole wieczorek dzieci 
szkolnych. Urozmaicony program, w skład 
którego wchodziły śpiewy, deklamacje, oraz 
jednocktowa komedyjka, poprzedził koncert, 
wykonany bezpłatnie przez miejscową orkie 
strę. Dzięki energicznym staraniom nauezy- 
cielki dzieci z swych ról wywiązały sie 
dobrze. Jedynie. publiczność nie dopisała, 
nie rozumiejąc widocznie, jak wzniosłą jest 
rzeczą zakładanie bibljoteki uczniowskiej. 


ZDZIECHOWO. (Kradzież koni i wozu.) 
W ub. tygodniu włamali się niewyśledzeni 
dotąd sprawcy do stajni gospodarza Tei- 
kemeyera i wyprowadzili z niej dwa konie, 
zaprzęgli je do wozu i odjechali w niewia- 
domym kierunku. Waścieiel wyznaczył 500 
zł. nagrody za odnalezienie koni. 


(POZNAN. (Pod pręgierz.) Pp. Piaskow- 
ski, (Wrocławska 13), Talaga (St. Rynek 
95/96) i Loodt (Wielka 7) wykluczeni zostali 
z Tow. właścicieli domów i nieruchomości 
w Poznaniu za to, że wydzierżawili żydom 
lokale. 

Place rządowe na rozbudowę miasta, 
Na mocy uchwały rady ministrów,. władze 
rządowe odstąpiły grninie m. Poznania sze- 
reg placów łącznej powierzchni 100 tys. 
mtr. kw. na cele rozbudowy. , 

Cena gruntów tych została określona w 
wysokości 1--3 złotych za 1 mtr. kw. zale- 
żnie od położenia placów. 

Spłata należności, przypadająca z tego 
tytułu dla skarbu państwa rozłożona zosta- 
ła ńa 10 lat. } 


CHOBIENICE, pow. Welsztyn. (Zmiana 
w duszpasterstwie.) Ks. prob Ludwik Toma- 
szewski z Chobienic opuszcza z dniem 1. 
kwietnia swoją dotychczasową parafję i o- 
bejmuje? probostwo w Dakowach Mokrych 
pod Bukiem. Po zmarłym ks. dziekanie 
Grostyn, był ks. Tomaszewski przez długie 
lata proboszczem w Chobienicach i parafja. 
żegna go z żalem, albowiem przez czas swe- 
go pasterzowania w Chobienicach, zdobył 
sobie serca wszystkich. 


Z POMORZA. 


CHEŁMNO. (Z ruchu zawodowego.) W 
ub tygodniu odbyło się w Chełmnie walne 
zebranie fivi mieszanej Ch. Z. Z. Referat or 
ganizacyjny wygłosił p. Zgliniecki z Grzy- 
bna. W dyskusji nad referatem przemawia- 
li pp. Młodzianowski, Winkler, Kocieniew- 
ski, Młodzikowski i inni, poczem prz, stą- 
piono do wyboru noweg zarządu, w skład 
Któreg wybrano pp.: Młodzikowskiego pre- 
zesem,  Młodzianowskiego wiceprezesem, 
Winklera sekretarzem, Kocieniewskiego 
skarbnikiem, Szymborskiego i Jasieniew- 
skiego członkami zarządu. ż 


UNISLAW. (‘traszne nieszczęście wskn- 
tek lekkomyślności chłopców.) Na stacji ko- 
lejowej w Unisławiu, zabawiali się chłopcy 
posuwaniem stojących na bocznicy wago- 
nów. 5-letni synek naczelnika stacji J. Bą- 
czek, dostał się w pewnej chwili między bu- 
fory, które zmiażdżyły mu klatkę piersiową, 
tak, że poniósł śmierć na miejscu. 

ŚWIECIE. (Nieszczęśliwy wypadek, a nie 
samobójstwo.) W numerze 72 naszego pisma 
umieściliśmy notatkę ze Świecia, 'akoby Wi. 
ktor Miller popełni samobójstwo, ponieważ 
nie został przyjęty do przytułku dła star- 
ców. Notatka ta nie zgadza się, jak nas in- 
formuje magistrat świecki z prawdą, ponie- 
waż M. już od dłuższego czasu znajdował 
się w przytułku. Pozatem, nie zachodzi tu 
samobójstwo, lecz nieszczęśliwy wypadek. 


WARLUBTE. (Z życia Sokoła.) W tych 
dniach odbyło się zebranie konstytucyjne 
oddziału żeńskiego Tow. gimn .Sokół. Na 
zebranie stawiła się pokaźna ilość panien 

*które zapisały się do Sokoła. Komisja o- 
światowa składa się z pp. Bogdańskiej, Berg 
hausenowej, i Pruszakowej. Lokalem zebrań 
jest sala p Popławskiego. 

Świetnie rozwija się w Warlubiu oddział 
męski Sokoła. Ćwiczenia odbywają się re- 
gularnie i przy licznym udziale Sokołów. 
Członków jest 50, pozatem 30 członków od- 
działu młodzieży. 

WAŁDOWO, pew. Sęrólno. (Badanie 
mięsa.) Do tut. badacza mięsa p. Pronobisa 
należy Zalesie, Wilkowo (badanie mięsa we 
wtorki i czwartki od godz. 10—12); Skarpa, 
Komierowo (badanie we wtorki i czwartki 
od godz. 12- 14); Włościborz, (badanie środy 
i piątki od godz, 10—13.). 


NIWY. (Przytrzymanie przemytnika.) Na 
odcinku granicznym Niwy straż celna przy- 
trzymała niej. G. F. z Czerska, któremu o- 
debrano nowy rower, z posiadania którego 
nie mógł się wylegitymować. Zachodzi po- 
dejrzenie, iż rower ten został przemycony 2 
Niemiec. 


ORZEŁEK. (Badanie mięsa.) Do tut. ob- 
wodu badacza mięsa należy Płocicz, (bada- 
nie w poniedziałki od godz 13—15 i czwar- 
tki od godz. 10—12.) Mała Cerkwica, Duża 
Cerkwica (badanie w środy i soboty od godz. 
13- 15). Dąbrówka, Obszar (badanie w czwar 
tki od godz 13-15), Orzełek (badanie w pią. 
etki od godz 13—15). Witkowo (badanie w po 
niedziałki od godz. 16—17.) 


RZEZ 


dnia 2 kwietnia 1927 r. 


STAROGARD. (Rozbudowanie fabryki ŁĘG, pow Chojnice. (Z życia Inwali- 
tytoniu.) Monopol państwowy przystępuie | dów). W ub. niedzielę odbyło „się zebranie 
do rozbudowy fabryki, zakupionej od firmy | miejscowej grupy Zw. Inw. Woj przy licz- 
Goldfarb Nowe gmachy staną przy ulicach | nym udziale czonków i gości w lokalu p. 
Mostowej i Kościuszki. Wojewódkowej. Po zagajeniu odczytał se- 

Otrucie spirytusem własnej fabrykacji. | kretrz p. Klugmann protokély, poczem Wy- 
W jednej ze starogardzkich restauracyj po- | brano prezydjum zebrania. Na marszałka 
dano gościom spirytus drzewny, wskutek | powołano p. Szulca ze Starogardu. Obszer- 
czego dwie osoby ciężko zachorowały. Re- | ne sprawozdanie z działalności zarządu wy- 
stauratorowi odebrano koncesje. głosił p. Klugmann. W  dyskusij zabrał 

SKARSZEWY. (Omdlałemu zabrał 200 głos p. Kaszubowski, poczem udzielonó u 
guldenów.) Rządca majętności Więckowy, | stępującemu zarządowi absołutor um. 

p Brzoskowski, wracając ze Skarszew do P. Lazerowicz zareferował sprawę orga- 
domu, zemdlał po drodze. Przechodzący ro- | Nizowania się, nawoływując do solidarno- 
botnik Trzoska, zamiast bezprzytomnego | Ści i zgody. Dalszy referat wygłosił p. 
zwierzchnika swego podnieść i ocucić, za- | Szulc o ustawodawstwie inwalidzkiem i 
brał mu portfel z zawartością 200 guldenów | zdał sprawozdanie z odbytego zjazdu dele- 
i oddalił się. P. Brzoskowski, oprzytomniaw- | gatów w Krakowie, na którym to zjeździe 
szy, zauważył brak pieniędzy i doniósł był obecny W dyskusji nad referatami 
o tem natychmiast policji Sprawcę kradzie- | przemawiali pp. Pujanek, Kaszubowski, 
ży wyśledzono i łup mu odebrano. Złodzieja | Talaśka i inni. 2 


czeka zasłużona kara. ed 


O JECZNO, pow. Starogard. (Krzd”isż 
w baraka.) W baraku dla robotników firmy 

Teatr Miejski. W piątek, dnia 1 kwietnia 
dramat Rostanda „Orlę”. 


Walter popełniono kradzież za pomocą wła- 
mania. Dwom robotnikom skradziono bieli. 
zne, pierzyny i garderobę, łącznej wartości 
600 złotych. 

SUCHCBRZEZNICA, pow. Starogard. (Po- 


żar oberży.) Spalił się doszczętnie dom p. ae pów Kb 2 bm, premjera operetki 
Nowopolskiego, mieszczący oberżę i skład Hi 4 
kolonjalny. Z powodu wielkiej ilości nafty, Kurs pielęgniarstwa. Kurs pielęgniarstwa 


sanitarnego, urządzony staraniem Stow. Ro- 
dziny Wojskowej, rozpocznie się w piątek, dn. 
1 bm. 

Pomorska wystawa radjowa. Jak się dowia- 
dujemy, eksponaty ministerjum spraw wojsk. i 
ministerstwa poczt i telegr, są już w drodze 
do Torunia. Wysłano również tablice działu 
historyczno-muzealnego do odczytów prof. So- 
kalcewa, które odbędą się 3 km. na temat: 
„Rczwój historyczny sadiotelegrafji" o godz. 
5 po poł, a na temat „Stan obecny ragjotele- 
grafji’ o gn z, 6 i pół wiecz. 

Pożar. Powstał pożar w domu przy ul. Sze- 
rokiej 8, należącym do p. Szymborskiego. Za- 
alarmowana straż pożarna ogień ugasiła. Jak 
stwierdzono, ogień powstał przez zapalenie się 
siennika, leżącego obok pieca. 

Kradzieże zgłosili: Maćkowiak zgłosił kra- 
dzież różnych rzeczy, nieustalonej wartości. 
Lejkowa włamanie do jej mieszkania. Malicki 
kradzież ubrania męskiego wartości 125 zł. 
Konieczny kradzież skórzanej teki wraz 


oliwy i okowity, akcja ratunkowa była bez- 
skuteczna. Przypuszczalną przyczyną poża- 
ru było podpalenie. 

STARE POLASZKI, pow. Kościerzyna, 
(Złodziej zostawił łup i uciekł.) W ub. ty- 
godniu spotkał gospodarz Koszałka na dro- 
dze nieznanego cosobnika, który niósł na 
plecach worek.* Ni stąd ni zowąd, osobnik 
ten worek porzucił i zaczął uciekać. Zdzi- 
wiony p. Koszałka zajrzał do worka i zna- 
lazł w tobole 7 zabitych kur, które oddano 
waścicielowi. Złodzieja dotąd nie wyśledzo- 
no. 

WIELKI GARC, pow. Gniew. (Nowa pla- 
cówka oświatowa.) W ub. tygodniu zawiaza- 
ło się z inicjatywy miejsc. ks. proboszcza 
Tow. Ludowe. Do zarządu wybrano na prze- 
wodniczacego p. Pardellę. zastępcą p. Lode, 
sekretarzem p. Wróblewskiego, skarbnikiem 
p. Filbranda. 


LUDOWICE, pew. Wąbrzeźno. (Z ruchu 
oświatewego.) Z inicjatywy miejscowego na. 
uczyciela p. Bazylego Kasyny, zawiązało się 
w Ludowicach Stowarzyszenie Katolickiej 
Modzieży Żeńskiej i Męskiej. Referat orga- 
nizacyjMy wygłosił delegat Związku p. St. 
Siemiątkowski. Członków zapisało się 28, 
członkiń 18 Prezesem oddziału męskiego zo- 
stał p. St. Grabowski, patronem p. naucz. 
Kasyna, wicepatronem p. Fr. Gtabowski. 
Prezeską oddziału żeńskiego jest p. Kłosiń- 
ska, patronką p. nauczycielowa Kasynowa, 
wicepatronką p. Kiemmowa. 

RADZYN. Zebranie Pol. Młodzieży Męsk.) 
W ub .niedzielę odbyło się zebranie Stow. 
Młodzieży Męskiej. Zagaił je ks. patron Le- 
wandowski. Omawiano sprawy organizacyj- 
ne towarzystwa. 

Z życia Powst. i Woj. W ub. niedzielę 
odbyło się strzelanie Tow. Powst. i Woj. 
w Strzelnicy. Było to pierwsze strzelanie w 
bież. roku. Najlepszym strzelcem okazał się 
p. Nelkowski, osiągając 50 pierścieni, dru- 
ga nagrodę osiągnął p. Katz, trzecią p. J. 
Małgorzewicz, czwartą p. J. Mądraszewski. 
Na lepszymi strzelcami z tych, którzy na- 
gród nie otrzymali, okazali się pp.: Nalkow- 
ski, A. Masowski. Wyniki ogólne były bar- 
dzo dobre. > 

NOWAWIES KRÓL. pow. Wąbrzeźno. 
(Z życia młodzieży.) Z inicjatywy ks. dzie- 
kana Karnowskiego ' zawiązało się u nas 
Stow. Młodzieży Katolickie;, do którego 
przystąpiło 35 członków, oraz 11 osób do 
patronatu. Referat organizacyjny wygłosił 
ks. sekretarz Żynda z Wąbrzeźna. Prezesem 
wybrany został p. Dygaszewicz. Protektorem 

zamianował Związek ks. dziekana Kar- 
nowskiego, patronem kierownika szkoły p. 
Neumanna, wicepatronami pp. naucz. Wrze- 
sińskiego, Milewskiego i Knapa. 

TCZEW. Bieg sztafetowy „Sokoła”). Z ra- 
mienia Okręgu VII Zw. Tow. gimn. Sokół 
odbędzie się w niedzielę dnia 3. bm. bieg 
sztafetowy ze Starogardu do Tczewa — 24 
km. Udział wezmą wszystkie gniazda soko- 
le Trzy nagrody ofiarowała redakcja „Gońa 
ca Pomorskiego“. 


Chojmice. 


Zebranie nadzwyczajne Koła Urzędników 
Skarbowych. W ub. sobotę, dn. 26 bm. odbyło 
się zebranie tut. koła urzędników skarbowych 
przy licznym udziale członków. Zebranie za- 
gaił prezes Zacharski, referat główny wygłosił 
dyr. Kozubski p. t. „Ustrój giełd krajowych i 
zagranicznych”, Temat ten doskonale oświe- 
tlony przez prelegenta wzbudzi. ogólne zainte- 
resowanie, Delegatem na zjazd do Warszawy 
wybrano p. Zachorowskiego, nacz. Akc. i Mo- 
nopoli. W wolnych głosach poruszano sprawy 
ściśle zawodowe i towarzyskie. 

„Golgota”. Ub. soboty artyści teatru gru- 
dziądzkiego odegrali w sali hotelu Centralnego 
misterjum pasyjne p. t. „Golgota", Niestety pu- 
bliczność nie dopisała i sala świeciła pustkami. 
Godne to pożałowania! 


Dyżury nocne aptek. 
Od dnia 2 do 8 kwietnia apteka pod Koro- 
ną, ul. Wybickiego, tel. 137 i apteka pod Gwia- 
zdą, ul. Chełmińska tel. 399, f 


Przed zawotdami Artyści — Prasa. Z kół 
artystyczno dziennikarskich donoszą nam, że 
wstępne prace do kwietniowej imprezy, znaj- 
dują się obecnie w całej pełni. Obie drużyny 
ćwiczą codziennie na boisku miejskiem, które 
łaskawie oddali do użytku pp. dyr. Samoliński 
i Dostatni. Z uznaniem należy podnieść ży- 
czliwość władz miejskich i wojskowych, zwła- 
szcza cenna pomoc tych ostatnich przyczyni 
się w znacznej mierze do uświetnienia zawo- 
dów: Dowiadujemy się również, że wszystkie 
towarzystwa i związki sportowe w Grudziądzu 
powstrzymały się od urzadzania jakiejkolwiek 
imprezy w dniu 10. kwietnia, Stanowisko to 
zasługuje na najwyższą pochwałę, 

Walki zapaśnicze. Podaje się do łaskawej 
wiadomości, że w sobotę, dnia 2 kwietnia br. 
o godz. 8 wiecz. odbędą się w hotelu War- 
szawskim międzymiastowe zapasy zorgani- 
zowane przez tut. Tow. gimn, Sokół, Walczyć 
będą zapaśnicy różnych klubów z Torunia, 
Bydgoszczy i Grudziądza. Spodziewać się na- 
leży, że impreza ta przyciągnie liczną publicz- 
ność naszego miasta, ` 


Posiedzenie rady miejskiej, Dnia 25 odbyło 
się posiedzenie rady miejskiej pod przewodnic- 
twem p. Witoslawskiego. Uuzupełniono poszcze- 
śólne komisje: p. Stockiego wybrano do rewizji 
kas miejsk., p. Struczyńskiego do komisji go- 
spodarczej i p. Błaszczyka do kom. wyborczej, 
Ogród przy Szkole Morskiej wydzierżawiono p. 
Samborskiemu na 3 lata i prawo rybołóstwa 
na Wiśle od Czartkowa do Gorzedzieja p. Go- 
bertowi. 

Sprawy budżetowe uzyskały zgodę rady 
miejskiej po myśli magistratu, Sprawę mieszka- 
niową po dłuższeych debatach odesłano do ma- 
gistratu celem rozpatrzenia. 


Zawody kolarskie „Sokoła”. Niedzielne za- 
wody kolarskie „Sokoła* udały się. Da zawo- 
dów stanęło czterech kolarzy. Pierwszy przy- 
był do mety p. Zdzisław Łukowski (25 min. 17 
sek), drugi — p. Rzoska Jan, trzeci — E. Mu- 
szyński i ostatnim — p. W. Dąbrowski. Rzoskal 
dwukrotnie wypadł z siodła i przy samej pra- 
wie mecie poniósł dotkliwe obrażenia na 
ciele. 

Zła wróżba. Ub. niedzieli w godzinach po- 
południowych przeszła nad miastem burza z 
błyskawicami i grzmotami. Grzmoty przed św, 
Wojciechem nie wróżą nic dobrego według lu- 
A dowej przepowieści, 


Z Grudziadza. 


Wiadomości z Tczewa. 


i 


Sirct n 2 


„DZIENNIK BYDGOSKI” sobota, ł E 
ZZ. a E SS EEE f 


Przystąpiono do wyboru zarządu, do 
którego weszli pp. Głowszewski — prezes, 


Kaszubowski — zast. prezesa, Klugmann — 
sekretarz, Osowski zast. sekretarza, 


Kuchta — skarbnik, Piesik — zast. skar- | 


bnika. Komisja rewizyjna: pp. Fleming 
przewodniczący, Truskawa, Cieśliński, Ba- 
nach i Pujanek — członkowie. Sąd kole- 
żeński: pp. Pujanek — przewodn., Pestka, 
Kujawski i wdowy Wielewlicka i Reszka — 
członkowie. Delegaci na zajzd: pp. Klug- 
mann — deleg, Pujanek — zast. 

W wolnych głosach przemawiali pp. 
Klugmann w sprawie badania lekarskiego 
i koncesji, Lazarowicz w sprawie badania 
w kom. wojsk -lek, dalej pp. Kaszubowski, 
Pujanek, Talaśka i inni w sprawach orga- 
nizacyjnych, nadanie roli inwal 


> 


Uchwalono wysłać wypracowaną przez za- 
rząd rezolucję. 


książkami szkolnemi, ogólnej wartości 30 zł. 
Jak się później okazało, sprawcą był L. z 
Torunia. 

Kradzieże zgłosili, Rocławska z Linianka, 
pow. Chełmno, zgłosiła oszustwo na ogólną su- 
mę 80 zł. Napierała z Chełmży zgłosiła kra- 
dzież torebki z zawartością 16 zł, na dworcu 
miejskim w Toruniu, Plucienniczak Walenty, 
kradzież roweru wartości 160 zł, Mąkowska, 
kradzież 5 koszul, ogólnej wartości 60 zł. Ja- 
gielska, kradzież obrączki ślubnej wartości 25 
zł, przez niej. Z, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania, 

Kalendarzyk zebrań, 

Zebranie Pol. Stron. Chrz. Dem. 
się dnia 4 kwietnia o godz. 7 wiecz. w gospo- 
dzie Cechów Zjednoczonych, uł. Sukiennicza 
nr. 16. 

Chrześcijańskie Zw. Zaw. Zebranie Chrz. 
Zjednoczenia Zawodowego odbędzie się dnia 


4 
i 


6 bm, o godz. 6 wieczór w lokalu p. Stuczyf- 


skiego, ul. Podgórna 22. 

Zw: Tow. w Toruniu odbędzie walne ze» 
branie we wtorek, dnia 5 bm, o godz. 7 wiecz, 
w sali Dworu Artusa. Prócz spraw objętych 
porządkiem obrad omawiana będzie sprawa 


z j tegorocznego obchodu 3 maja, 


Prośba pracowników umysłowych. Zarząd 
Pomorskiego Zw. pracowników umysłowych w 
Grudziądzu podaje do łaskawej *wiadomości 
Obywateli posiadających przedsiębiorstwa i 
warsztaty pracy, że ma zarejestrowanych wy- 
kwalifikowanych z dłuższą praktyką bezrokot= 
nych pracowników umysłowych różnych kate- 
gorji. 


Kalendarzyk zebrań. 

Tow. Sportowe Wędkarzy w Grudziąłzu u- 
rządza 1 kwietnia o godz. 7 wieczorem zebra- 
nie w lokalu p, Borlika przy ul. Mickiewicza 
1. 31 i uprasza o przybycie wszystkich człon- 
ków i sympatyków. Zaznacza się, że zamó- 
wione przybory do rybołostwa nadeszły. 


Zwyczajne walne zgromadzenie Pomor. Klu- 
bu Myśliwskiego odbędzie się 9 kwietnia o go- 
dzinie 17 w Wielkopolance na I piętrze, Człon- 
kowie honorowi i zwyczajni otrzymali szczegó» 
łowe, drukowane zawiadomienia, 

Zebranie Radjoklubu odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 4 kwietnia o godz. 20 w lokalu 
p. Kellasa. 1) Radjostacja grudziądzka, jej hi- 
storja i działanie (p. Jurkiewicz). 2) Polskie 
czasopisma radjofoniczne. Ankieta programo- 
wa „Radjofonu Polskiego". Zarząd prosi o li- 
czny udział członków i sympatyków, 


Z życia Sokołów. Ostatnie zebrar’ 'czew- 
skiego „Sokoła” było nader urozmaicone. Na 
początku żegnano członków, którzy zostali po- 
wolani do czynnej służby wojskowej. Naczelnik 
p. Darga zdał swój urząd p. Witkowskiemu. 
Nstępnie wręczono nagrody zwycięzcom w 
biegu leśnym, a to pp. Rzosce, Belli i Klinko- 
szowi. P. Samp oświadczył, że wybiera się 
w podróż naokoło świata. 
wystąpić jako członek „Sokoła” i w ten spo- 


Wszędzie zamierza ~ 


sób rozpowszechnić sławę polskich sportow- 
ców. y 
Dopóty dzban wodę nosi... Od pewnego 


czasu już obrzucano pociągi, kursujące na linji 
Gdańsk—Tczew, kamieniami, narażając mienie 
państwowe na straty a podróżnych na okale- 
czenie, W tych dniach udało się policji krymi- 
nalnej sprawców przychwycić na gorącym u- 
ezynku. Są to podobno synowie kolejarzy. 

Z Banku Ludowego, Walnemu zebraniu u- 
działowców przewodniczył prezes rady nad- 
zorczej p. Maciejewski, który dał następnie 
pogląd na zeszłoroczną pracę Banku, Liczba 
udziałowców z 80 wzrosła na 213. Bilans zam- 
knięto sumą 372.831,19 zł. Skład rady nadzor- 
czej stanowią obecnie pp.: Meciejewski, Klej- 
na, Kobyliński, Gaj, Orcholski, Grabowski, Ba. 
niecki, Skarżyński, Kozakowski, Nadolski, Lu- 
bieński i Stuczyński, 
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niedziele, 3 kwietnia rb. 


w sali Kasyna Cywilnego 
przy ulicy Gdańskiej 


łieiką Wenig 


Początek o zodz 5-tej po południu. 
-— ENTE bardzo urozmaicony. — 
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Bydgoszcz, dnia 1 kwietnia 1927 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś w piątek Teodora. 

Jutro w sobote Franc, Pawta. 
_ „Wschód siońca o godzinie 5:38. 
Zachód słońca o godzinie 6:32. 


. DYŻUR NOCNY W AP "KAGE. 


Od poniedziałku 28. III. 
działku 4. IV. 27. dyżurują 
apteki: 

1) Apteka pod Aniołem, ul Gdańska, 

2) Apteka Kużaja, ul. Długa. 

3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 


27. do ponie- 
następujące 


Wynożyczalnia książek Lektora, ulica 
Gdańska 141, otwarta codz ennie od godz 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


EW 


TEATR MIEJSKI 


Dziś arcywesola, pełna komicznych sy- 
tuacji komedja P. Gavault'a „Złota Ciocia“, 
na której zapełniająca wczoraj salę publicz- 
ność bawiła się doskonałe, przerywając 0- 
klaskami przy otwartej kurtynie bieg uroz- 
maiconej akcji i nagradzając okłaskami po 
każdym akcie koncertowo zgrany zespół. 

W sobotę po dłuższej przerwie prześli- 
czny „Domek trzech dziewcząt" w świetnem 
wykonaniu pp. Chrzanowskiej, Morozowi- 
czowej, Sarneckiej, Sokołowskiej, Wilko- 
szewskiej, Andrzejewskiego, Dominiaka, Dę- 
bowicza, Klimaszewskiego, Remina, Sława, 
Żastrzeżyńskiego i Zonera. Zwiekszona or- 
kiestrą dyrygu'e kapelm. Dawidowicz. Ga- 
wot w wykonaniu Popielewskiej, Fabiana 
j uczenie szkoły baletowej. 

W niedzielę po południu o godzinie 4-tej 
ostatnie w tym sezonie przedstawienie we- 
solej opertki „Major ułanów“, Ceny miejsc 
znacznie zniżone od 35 gr. do 350 zł. Wie- 
czorem arcyzabawna „Złota Ciocia". 


o 


— Przypominamy, iż dziś i. J. w piątek, 
odbędzie się popis uczniów i uczenie stu- 
djum wokalnego tak lubianej powszechnie 
śpiewaczki Aurelfi Klein-Mierzyńskiej oraz 
klasy skrzypiec prof. Gizejewskiego. Po- 
pisy te odbędą się w sali Kasyna Cywilnego, 


al. Gdańska 161, o godz. 7 i pół wieczorem. 


Ceny miejsc bardzo tanie, bo od 50 gr. do 
2 złotych. 

— Szofer Słefan Sten*ka nie ponosi wi- 
ny — tak donosi Związek Auto-Dorozek — 
w wypadku samochodowym, kłóry miał 
miejsce przy ul. Podgórnej. 


— Rozwiązanie „Bismarckkundu*. Istnie- 
jaca dotychezas na naszym gruncie organi- 
zacja niemiecka „Bismarckbund* na mocy 
uchwały sadu powiatowego została rozwią- 
zana i A et a z EWA stowarzyszeń. 


Niedzielna Wenta Klubu 
WioSlarek. 


Na liczne zapytania możemy wyjaśnić 
_ zainteresowanym, wybierającym się na wen- 


te w dniu 3. kwietnia br. iż łaskawy udział 


w niej biorą pp.: radca Regamey — forte- 
pjan, por. Krzemiński — skrzypce solo, Mo- 
rozowicz art dram. Baczyński — występy 
humorystyczne, Wiśniewski — śpiew solo, 
- Zawitaj — fortepj., oraz członkinie kluhu jak 
Pp. Somrnerowna — śpiew, Romatiska, Ru- 


| xówna — fortepjan, Grochecka — dekla- 


a 


= Wielką atrakcją będą bogate fanty, 


* amacje. * 


Do uświetnienia programu przyczyni się 


ty 


ay: dużej mierze występ Klubu Mandolinistów 


- Szkoły Oficerskiej. 
oraz 


RA wspólne gry towarzyskie. 


Również i o bufefcie pamiętają nasze 


Chiat stash’: gdyż jak sie dowiadujemy, zao- 


A. zą go obficie w zakąski i słodycze, by 
ki AW, zadowolić jakna,wybredniejszych smako- 


"Należy się więc spodziewać. że nie zabra- 
nie nikogo z licznych sympatyków Klubu 
| Wioślarek na ich Wencie w niedzielę w sali 
- Kasynn. Cywilnego. 


„DZIENNIR BYDGOSKI" 


sobota, dnia 2 kwietnia 1927 r. 


— Z = Sie =, 


Socjalistyczny Uniwersytet ludowy „Tur“ 


domaga się jednolifych szkól. 


Ubiegłej niedzieli „Tur“ zwołał do sali 
Patzera wiec w sprawie wprowadzenia jed- 
nolitej szkoły. zapowiedziani posłowie 
socjalistyczni nie przybyli. Zlawil się nato- 
miast socjalistyczny nauczycieli Zich z Po- 
znania i wygłosił referat na temat wprowa- 
dzenia w Polsee jednolitej 8-klasowej szko- 
ły średniej, po ukończeniu której dany ab- 
solwent kończyłby gimnazj. i uniwersytet, 
względnie poświęcał się rzemiosłu. Dotych- 
czasowy ustrój szkolnictwa zdaniem socjali- 
stycznego nauczyciela nie pozwala na kształ. 
cenie się dzieci robotniczych. 


Nienodobaly się Zichowi istniejące u nas 
szkoły powszechne i wydziałowe. Nie podo- 
bało się też jemu i stanowisko „Dziennika“ 
w Sprawie szkolnictwa. dlatego go zwalczał 
na tym wiecu. 


Na wiecu tym byli przeważnie wyzńawcy 
kościoła narodowego i socjaliści. Zawadzki 
nawet z kazalnicy wzywał swe „owieczki“ 


w owczej skórze do licznego stawienia sie 
u Patzera. 

W dyskusji zabierali głos Kłokocki, z nie- 
zależnej parti socjalistycznej, który doma- 
gał się powiększenia budżetu szkolnego, po- 
nieważ jest mniejszy od budżetu preliminow. 
na więzienie i Bułczak z kościoła narodo- 
wego. Temu ostatniemu pokiełhasiło się coś, 
bo miast mówić o szkołach, zapytywał, kto 
brał udział w walkach o wyswobodzenie zie 
mi polskiej; panowie z „Dzienńika* — nie. 
Bulcezaku, tyżeś siedział napewno gdzie u- 
kryty i spiskowałeś tak jak teraz, gdy pano- 
wie z „Dziennika“ jak jeden mąż walczyli 
o całość naszych granie. 

Ceł, jaki mieli socjaliści w urządzeniu 
wiecu, była rezolucja do rządu, by nie wy- 
dawał pieniędzy na nauczanie w szkołach 
religji katolickiej. Socjalistom i wywrotow- 
com obecny ustrój szkół nie podoba się. Nie 
podoba się dlatego, że w szkołach naucza- 
‘a religji, mówi się o Bogu i kościele kato- 
lickim. 


S merase 


Wieczór muzyczny 
seminarzystów, 


Zapowiedziany na niedzielę wieczór 
imuzyczny młodzieży seminaryjnej, 
wzbudził w całem mieście ogromne za- 
interesowanie, dowodem czego duży po- 
pyt za biletami wsiępu w księgarniach 
Pp. Idzikowskiego ful. Gdańska) i Gie- 
ryna (Plac Teatralny), dzięki czemu 
obszerna sala Strzelnicy, podobnie jak 
w zeszłym roku wypełni się niebywa- 
tym kompletem aż „po za brzegi“ chy- 
ba. 

Wielce urozmaicony program, zawie- 
rający przemiłe śpiewy dziatwy ze 
szkoły ćwiczeń,, świetnie brzmiące 
chóry męskie, artystycznej wartości a- 
trakcje solowe a nadewszystko popisy 
imponującej ogromem obsady  orkie- 
stry symfonicznej w pełnym składzie 
(6% osób), mającej w mieście swoje a- 


staloną sławę, dostarczą publiczności 
moc podniosłych wrażeń, tem warto- 


ściowych i milszych, że wszystko to po- 
dane przez nasze dzieci, naszą mło- 
dzież, naszą przyszłą chlube narodu. 
Bla uniknięcia ścisku przy kasie w 
dniu koncertu, radzimy zaopatrzyć się 
już steraz w bilety wejścia. 


Program okręgowego zjazdu 
zarządów Stow. Młodzieży 
Poiskiej (męskiej) w Bydgoszczy 


1) Do godziny 149 zbiórka w Domu Kato- 
lickim ui. Miedza 2 na Wiłczaku (przysta- 
nek tramwaju białego przy ui. Nakielskiej 
nr. 1), celem wzajemnego zapoznania Się. 

2) O godz. 9. Msza św. w kościele św. 
Trójcy. 

3) O godz. 10,15 walne zebranie okręgowe: 

a) zagajenie i stwierdzenie obecnych, 

b) wybór prezydjum walnego zebrania, 

c) sprawozdanie sekretarza i skarbnika, 

d) uzupełnienie nowego zarządu okreg., 

e) kurs zarządowy, 

f) sprawozdania stowarzyszeń, 

g) ułożenie planu rocznej pracy, 

h) wnioski, 

j) wolne głosy, R 

k) zamknięcie zjazdu. 

Przerwę obiadową oraówi się na miejscu. 
Podczas tej przerwy uregulowanie skiadki 
okręgowej. 


Rekolekcje w garnizonie 
bydgoskim. 


Probostwo Wojskowe Garnizonowe o- 
znajmia: 

Od poniedziałku dnia 4. kwietnia do 
soboty dnia 9. bm. włącznie, odbywać się 
będą rekolekcje dła wszystkich pań garni- 
zonu bydgoskiego i podoficerów wszystkich 
formacyj tutejszych. 

Porządek rekolekcyj następujący: 
dnia 4. bm. Podoficerowie — nauka wste- 
pna godz. 16-ta. 

ania 5. bm. Panie — nauka wstępna 
g. 1630. Podoficerowie — nauka g. 17.30—19. 

dnia 6. bm. Panie — Msza św. godz. 9-ta, 
pierwsza nauka godz. 10-ta, druga nauka 
godz. 16.30. Podofifcerowie — nauka od 
godz. 17.30 do 19. 

dnia 7 bm. Panie — Msza św. godz. 9-ta, 
pierwsza nauka godz. 10-ta, Podoficerowie 
-- spowiedź godz. 17.30. 

dnia 8. bm. Podoficerowie — komunja 
św. godz, 8-a, Panie — spwiedź godzi; 16-ta. 

dnia 9. bm. Panie — Komunja św. g. $30. 

Rekolekcy’ udzielać bedzie ks, Piethacki 
z Zakonu 0.0. Jezuitów. 

Reklekcje dla pp. oficerów od 11 — 14. 
kwietnia br. Szczegóły później. 


` 


— Trzeci wykład z cyklu „Na 'wejšcis 
w świat” na temat kultura serca“ wygłosi 
dziś 1 kwietnia o godz. 7 wieczorem w „Re- 
sursie Kupieckie", p. Rzepecka, przewodni- 
cząca K. Z. P, w Poznaniu. Należy się spo- 
dziewać, że imię tej w całej Polsce cenionej 
rnówczyni i szermierki w sprawach kobie- 
tych, a gorącej przyjaciółki młodzieży 
sciągnie tak dużo młodych jak również star- 
szych stuchaczek, że ich sala nie pomieści. 
Bilety po 50 i 30 gr. w kasie par. św. Trójcy 
i wieczorem przy kasie. 


— Nabożeństwo dla głuchoniemych z ka= 
zaniem odprawi się w niedzielę, 3 kwietnia 
o godz. 10 w kaplicy zakładu św. Flor ana, 
na którem przystąpią wszyscy głuchoniemi 
Bydgoszczy i okolicy do komunji św. wiel 
kanocnej. Okazja do spowiedzi św. będzie 
w sobotę od godz. 5 w kościele św. Trójcy, 
oraz w niedzielę od godz. 9 — dla tych, któ- 
rzy w sobotę żadną, miarą przystąpić nie 
moga. 

Zebranie Towarzystwa Polsko-Kat. Głu- 
choniemych oraz klutu sportówego w nie- 
dziełę o godz. 4 po poł. u p. Jarnatha. 


— Wieczór Pasyjny. Pod ta nazwą urzą- 
dza się w niedzielę pasyjną, 3-go kwietnia, 
o godz, 7 wieczorem w wielkiej sali Patzera 
wspaniały wieczór religijny ku uczczeniu 
Męki Pańskiej. Program składa sie (na 
wzór niemieckich popułarnych „Passions- 
abende“) z bardzo bogatej części wokalnej, 
w której dwa chóry oraz sola występują, 
i z części scenicznej, przedstawiającej w 
dramacie „Gdzie jesteś Panie“ sceny z ży- 
cia i męki Pana Jezusa. Wstęp bardzo ni- 
ski: 1.50, 100 i 0.50 zł. Bilety wcześniej w 
kasie par. św. Trójcy. 


— Dla bezrobotnych robotników, upraw- 
nionych do pobierana zasiłków z Funduszu 
Bezrobocia, którzy wyczerpali zasiłki przez 
13 tygodni przed dniem 31 marca 1927 r. 
został okres wypłaty zasiłków przedłużony 
do tygodni 17 i to: 1) w województwie po- 
znańskim na terenach: m. Bydgoszczy i Ino- 
wrocławia, oraz pow. bydgoskiego, szubiń- 
skiego, wyrzyskiego, inowrocławskiego, mo- 
gilnickiego, strzelińskiego, chodzieskiego, 
średzkiego it nowotomyskiego; 2) w woje 
wództwie pomorskiem w pow.: tczewskiego, 
we;herowskiego, Gdynia, kartuskiego i sta- 
rogardzkiego. (Monitor Polski z dn. 28-go 
marca 1927 r. Nr. 71 poz. 168). 


— Zjazd księgowych. Komitet Organi- 
zacyjny Zjazdu Księgowych w Warszawie, 
rozesłał kwestjonarjusz, który ma dać ma- 
terjał wstępny dla prac Zjazdu. Szybkie 
nadsyłanie odpowiedzi jest konieczne. Kto 
nie otrzymał formularza, proszony jest o. 
telefoniczne zwrócenie się 66-74, a kwestjo- 
narjusz zostanie dosłany. Warszawa, Mar- 
szałkowska 74. 


— Przybłąkany pies. W Miejskim Urzę- 
dzie Policyjnym zgłoszono przyblakanego 
psa (szpica białego). Prawo własności nale- 
ży zgłosić w tymże urzędzie, ul. Grodzka 32, 
pokój 7. 


— Święto sportowe konnej jazdy. Hasła 
przysposobienia wojskowego stały się obe- 
cnie popularnemi i dla wszystkich zrozu- 
miałemi. Sprawa ta, o ile dotyczy piecho- 
ty, jest dość łatwą do rozwiązania: trochę 
dobrych chęci, stary karabin, a nawet kij, 
instruktor i sprawa rozwiązana. Inaczej z 
kawalerją. Przysposobienie w tej dziedzinie 
napotyka na znaczne przeszkody: brak koni 
— brak ludzi chętnych i ofiarnych. Choćby 
częściowemu zaradzeniu tym brakom, wzię- 
ła na siebic zawiązana ubiegłej zimy w 
Bydgoszczy Fufs Wielkopolskiego Klubu 
Jazdy Konnej. Zimą były zorganizowane 
kursy jazdy konnej dla uczni w 16 pułku 
ułanów, i 11 dywizjonie artylerji konnej 

Obecnie, przy nadchodzącej wiośnie, w 
dniu 2. i 3. kwietnia dla spopularyzowa- 
nia i zachęcenia szerszych warstw publi 
czności, odbędą się zawody konne, na placu 
przy ulicy Gdańskiej, tuż za przejazdem ko- 
lejowym. Ujrzymy tam najlepszych naszych 


jeżdżców i najlepsze konie. Między innemi 
zapowiedziane jest przybycie laureata. kon- 
kursów w Ameryce majora Toczka. Przyby- 
wają również jeźdźcy z Poznania i Grudzia- 
dza. Nowością w Bydgoszczy niewidzianą 
jest udział pań i panów cywilnych w za- 
wodach. Będzie to widomym rezultatem pra. 
cy zimowej w klubie. 

Dzięki ofiarności Sbotoczeństwa. zawody 


te są nadzwyczaj bogato uposażone nagro. 


dami, cena których przewyższa 5000 zł. Tak 
cenne upominki, bezwzględnie spotęguje ry- 
«valizację jeźdźców, a co pozatem idzie, pod- 
niosą poziom sportowy zawodów. Zarząd. 
na czele z prezesem p. płk. Pożerskim, i wi- 
ceprezesem p. dyr. Bauerem, dokładają 
wszelkich starań, aby dać Bydgoszczy praw- 
dziwe święto sportowe. 


de 


marca br. firma „Cyrus“ urządziła rewje 
mód, przeznaczając dochód w wysokości zł. 
305 na rzecz Czerwonego Krzyża. Ofiarodaw- 
cy składa stawopolskie „Bóg zapłać” 
Zarząd. 


Patrz na te rzesze bezrobotnych 1 
"Twoja to wina! 
Boś kupowal towar 


|l Ciebie czeka nędza .| 


„. jeżeli nie będziesz kupował {owara krajowego. 


Program imprez 


Proyram imprez urządzanych w Bydgoszczę 
Tygodnia Macierzy Szkolnej Gdańska. 


Sobota dnia 2. kwienia br. od godz. 7 do 20. 
Koncert orkiestry wojskowej 61 pp. pod 
batutą kapelmistrza por. Dawidowicza, w o- 
grodzie Resursy Kupieckiej (ul. Jagielloń- 
ska 25). Wstęp 30 groszy. 

Godz, 29. Koncert salonowego kwartetu, 
specjalnie zaangażowanego, pod batutą ka- 
pelmistrza Hermana, według ułożonego pro- 
gramu w kawiarni „Bristol“ p. Z. Ciupka. 
Wstęp bezpłatny. 

Niedziela dnia 3. kwietnia br. Od g. 13.—14. 

Bezpłatne koncerty orkiestr wojskowych: 
na Placu Wolności — orkiestra 61 pp.; na 
Starym Rynku — orkiestra 15. p.a.p.; na 
Placu Piastowskim -~ orkiestra 62. pp. 
Wtorek dnia 5. kwietnia br. Od godz, 17.—20; 

Koncert orkiestry, wojskowej: 62s pp. pad 
batutą kapelmistrza por. Grabowskiego w 
ogrodzie Resursy Kupieckiej (ul. Jagielloń- 
ska 25,) Wstęp 30 gr. 

Godz. 20. Koncert sałonowego kwartetu, 
specjalnie zaangażowanego pod batutą ka- 
pelmistrza Hermana, według ułożonego pro- 
gramu, w kawiarni „Bristol“ p. Z. Ciupks. 
Wstęp bezpłatny. 

Środa dnia 6 kwietnia br. Od godz. 17—19. 

Bezpłatny koncert orkiestry wojskowej 
16. pułku ułanów na Placu Wolności. 


x * 
+ 


Baczność! „Lotny kabaret"! Niebywałe a= 
trakcje! fpecjalnis zaangażowani artyści 
i artystki z Paryża i Wiednia. 


Przyjadą komunikacją powietrzną. 


Gościnne występy odbędą sie: 

W środę, dnia 6. kwietnia br. W cukier- 
ni Jasińskiego od godz. 17—19. W restau- 
racji hotelu „Pod Orłem* od godz. 20 do 22. 

W czwartek dnia 7. kwietnia br. W cu- 
kierni Łuczyka od godz. 17. do 19. W cu- 


kierni „Grand Cafe" od godz. 20. do 22. Wstęp — 


bezpiatny. 


Czwartek dnia 7. kwietnia br. od g. 17.—20. A 


Koncert orkiestry wojskowej 15. pap. 
pod baiutą kapelm. chor. Tomaszewskiego 
w ogrodzie Resursy Kupieckiej (ul, Jagie!- 
lońska 25) Wstęp 30 gr. 

Sobota, dnia 9 kwietnia godz. 20. 

Koncert salonowego kwartetu, spec alnic 
zaangażowanego, pod batutą kapelmistrza, 
Hermana, według ułożonego programu w 
kawiarni „Bristol p. Z. Ciupka. Wsięp 
bezpłatny. : 

"Od godz. 17 do 20. Koncert orkiestry woj- 
skowej 16. p. uł. pod batutą kapelmistrza 
chor. Masetkowskiego, w ogrodzie Resur- 
sy Kupieckiej (ul. Jagiellońska 25). Wstep 
30 groszy. 


Niedziela, dnia 10. kwietnia br. Od g. 13—14,~ 


Bezpłatne koncerty orkiesir wojskowych: 
na Placu Wolności — orkiestra 61 pp: na 
Starym Rynku — orkiestra 15. p.a.p.: na 
Placu Piastowskim — orkiestra 62 pp.; na 
P!l. Kochanowskiego orkiestra 16 p ułanów, 

Og godz. 12.38 do 14.30. Koncert uczniów 
Seminarjum Nauczycielskiego w Teatrze 


Miejskim, urządzony przez przewodniczące- 


go ks. Filipiaka i prot. Urbanyiego. 
Komitet Honorowy 
Tygodnia Macierzy Szkolnej w Gdańsku. 
Gen. bryg. Thommee, Prezydent miasta dr. 
Śliwiński, Starosta. Niesiołowski, 
Ks. Prałat Malczewski, 
Za Sekcję koncertową: 
Pptk Karkosiek Eugenjusz, oficer placu. 


— Podziękowanie. W niedziele, dnia 27. 


mr 


Str. 9. 


Nr. 76. „DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 2 kwietnia 1927 r. 
| Z jubileuszu | 
p. Natalji Morozowiczowej. 


sUroczysty obchód trzydziestolecia pracy 
scenicznej znakomitej artystki sceny naszej, 
p. Natalji Morozowiczowej, ściągnął, jak 
słusznie przewidywano, do Teatru Miejskie- 
go prawdziwe tłumy publiczności. Nie wy- 
starczyły wszystkie, normalne krzesła, trze- 
ba ich było dostawiać na partetze po jednej 
i drugiej stronie aż dwoma rzędami. 

Jubilatke uhonorowano owacyjnie szcze- 
gólnie serdecznie po akcie pierwszym za- 
bawnej komedji Gavaulta „Złotej cioci“. 

Imieniem komitetu jubileuszowego prze- 
mówił w ciepłych słowach do Jubilatki p. 


W ub. czwartek odbyt się w tutejszej 

Szkole Rolniczej Wielkop, Izby Rolniczej, 
egzamin absolweńtów szkoły wzgl. promo- 
wanie uczni kursu niższego na kurs wyższy. 
Egzamin poprzedzała Msza św. poczem 
uczniowie udali się do gmachu szkoły. 
_ Nasamprz6d witał dyrektor Szkoły Rol- 
niczej, p. T. Raczkowski przybyłych przed- 
stawicieli władz i gości, a mianowicie pre- 
zydenta miasta, p. dr. Śliwińskiego, przed- 
stawiciela wyrzyskiego wydziału powiato- 
wego wosobie p. dr. Nowakowskiego z 
Szczerbina, inspektora szkolnego p. Klimka, 
przedstawicieli ziemiaństwa oraz prasy 
miejscowej. 

Następnie p. dyr. Raczkowski przystąpił 
do przeegzaminowania uczni z działów: 
„Uprawy roślin oraz nawożeniu”, p. inż. 
Kwiatkowski z „ogólnej i szczególnej he- 
dowli*; oprócz tych działów ściśle facho- 
wych egzaminowano ,jeszcze z literatury 
polskiej, krajoznawstwa oraz z rachunków 
i geometrji. 

Oprócz tego stawiali pytania uczniom 
p. dr. Śliwiński oraz p. dr. Nowakowski. 
kiórzy za dobre odpowiedzi rozdali kilka 
książek naukowych. Wynagrodzeni zostali 


w okami 


— Prima aprilis, jakie wczoraj 
„Dziennik* urządził swoim Czytelni- 
kom, było żartem dość ciężkiego ka- 
libru, bo rozchodziło się ni mniej ni 
więcej, jak o rozwiązanie bydgoskiej 
Rady Miejskiej. Wiadomość ta poda- 
na przez nas wczoraj, okrutnie serjo 
wywółała móc kurzu na mieście, a w 
pewnych sferach i rzetelną panikę. 
Bo ludzie niechętnie rezygnują z 
dóbr doczesnych, chociażby były to 
tylko tytularne zarzuty bez sposob- 
ności do realnej i owocnej pracy. 
W żarcie tym ci się tylko zorjento- 
wali, którzy śledząc pilnie bieg i roz- 
wój naszego ustroju społecznego, 
wiedzieli, że Prezydent Państwa nie- 
ma pełnomocnictw do wydania usta- 
wy samorządowej w drodze dekretu. 
Ale tak krytycznie ujmujących rzecz 
była znikoma ilość tylko. Do późne- 
go wieczora, a głównie w teatrze pod- 
czas jubileuszu Morozowiczowej, roz- 
wiązanie Rady Miejskiej było przed- 
miotem gorących i denerwujących 
dysput. Widmo nowych wyborów 
wielu ludziom nie dawało spokoju. 
Jedne ambicje i nadzieje gasły a roz- 
palały się drugie. Dziś nastąpi za- 
pewne uspokojenie i ukojenie, bar- 
dzo „potrzebne po wczorajszej ner- 
wozie. 


A także te krokodyle w Muzeum 
Miejskiem.. Ot, żart bardzo przeźro- 
czysty, aby odwrócić podejrzenie od 
głównego prima aprilis. y 


EE) 


Sitrzelimea. 


Wielki wiec protestacyjny odbędzie się 
w niedzielę, dnia 3 kwietnia o godz. 12-tej 
w południe w sali p. Grześkowiaka w spra- 
wie zniesienia jarmarków przez Radę Miej- 
ską. 
I Szan. Obywatelstwo gorąco Się uprasza 
6 masowe przybycie, 


-E Dziś piątek poraz pierwszy w Polsce wystawiamy najwspanialsze, 
a nadzwyczajny sukces w 


liewinne Grzesznice 


(Przy drzwiach otwartych....?) 
Najciekawszy temat! 


Dla mł dzieży 
„wzbronione. | 


\ 


Egzamin uezniów Szkoły Rolniczej W Bydgoszczy. 


Komitet. 


radca Świtała, od artystów składali soleni- 
zantce serdeczne życzenia pp. Kwiatkowski, 
Ańdrze'ewski i Konarski. Publieżność po- 
kryła Wszystkie przemówienia grzmotem 
długo niemilknących oklasków. 

Z prawdziwej powodzi kwiatów odpowie- 
działa, dziękując za tyle serca i uznania, 
wzruszona tym serdecznym obchodem zna- 
komita Jubilatka, poczem odegrano świetnie 
do końca sztukę Gavaulta, wywołującą 
swoim  niepospolitym komizmem ciągle 
salwy śmiechu. Szczegółowe sprawozdanie 
w następnym numerze. 


następujący uczniowie: Stan. Budziński, 
Leon Kończak, Leonard Fietz, Konrad Mu- 
siał oraz Mąka z Ślesina. 

Po egzaminie wygłosił Cz. Zająkała od- 
czyt p. t. „Uprawa i korzyści nawozów zie- 
lonych“, poczem nastąpiły deklamacje oraz 
śpiew chórowy. 

Na końcu wręczył p. dyr. Raczkowski 
absolwentom w liczbie 23, świadectwa, że- 
gnając ich gorącemi słowami, ażeby zostali 
nietylko dobrymi rolnikami, ale też i rów- 
nocześnie pożytecznymi obywatelami pań- 
stwa polskiego. Na słowa „te odpowiedział 
jeden z uczni, dziękując szczególnie p. dyr. 
Raczkowskiemu, jak i p. inż. Kwiatkowskie- 
mu, za wielką ich pracę i trud, których nie 
szczędzili, dając uczniom duży skarb wiedzy 
teoretycznej na drogę. Potem absolwenci 
opuścili gmach szkoły. 

Należy podnieść z prawdziwem uzna- 
niem, iż uczniowie precyzyjnie odpowiadali 
na wszelkie stawiane im pytania, mimo, że 
poziom wykładanych przedmiotów był bar- 
dzo wysoki. Jest to wielką zasługą p. dy- 
rektora Raczkowskiego, który swą niezwy- 
kią energją i pracą stara sie utrzymać Szko- 
łę Rolniczą na wysokim szczeblu. 


„Ben-Hur“ w kinie „Nowości“, 


Nim jakiś dobry film znajdzie się na na- 
szyċh ekranach, jeżeli jest rzeczywiście obra- 
zem dobrym, posiada już taką markę, że dłuż- 
sze sprawozdanie jest nieomal zbyteczne, Po 
ujrzeniu tego obrazu na ekranie kina „Nowo- 
ści", stato sie dla nas zrozumiałem, czemu za- 
wdzięcza „Ben-Hur“ opinję jednego z najlep- 
szych filmów doby obecnej i czemu wszędzie, 
gdzie tylko ukaże się, Humy widzów są po- 
prostu oczarowane. „Ben-Hur* należy bez. 
sprzecznie do filmów podniosłych, ryjących się 
głęboko w pamięci widzów ostrzem poleznego 
wrażenia, bo to jest dzieło wielkiej sztuki 
wskrżeszania w całej okazałości minionych e- 
pok i więcej o nich powiedzą 2 godziny sean- 
su, niż lektura setek tomów. 

„Ben-Hur" — to nietylko rewolucja w dzie- 
dzinie kinematograficznej, o nięzwykłem tem- 
pie rozwijającej się techniki, lecz również 
nadzwyczajność, elektryzująca swiat cały. 
Zarówno reżyserja, jak i wykonanie oraz całó- 
kształt obrazu wznoszą się na szczyty dosko- 
nałości. Brak słów dla wyrażenia kolosalnych 
porywów ducha, pierwszy raż na film z taką 
rzeczywistością przelanych. 

Z czystem sumieniem możemy powiedzieć, 
że każdy powinien ten obraz zobaczyć. Jest 
to rzeczywiście arcydzieło sztuki kinematogra- 
ficznej, które s przyjemnością oglądać można 
dwukrotnie, 

w % w 


PROGRAM W KINACH, 


„Niewinne grzesznice* — czyli „Przy 
drzwiach zamkniętych”, dramat osnuty na tle 
handlarz żywym towarem, folm krymiaalny 
z procesem przy drzwiach zamkniętych, o tre- 
ści niezwykle sensacyjnej, wysnutej z wyda- 
rzenia, w którem brat, występując w obronie 
czci siostry, morduje napastnika. Cały szereg 
scen w salonach, w domu, na ulicach, w kaba- 
recie i rastauracji charakteryzują doskonale 
ludzi dzisiejszych, ich życie, pragnienia i cele. 
Film wykonany pod względem technicznym 
precyzyjnie, błyszczy od bogactwa wystawy i 
piękności kobiecych, nie pozbawiony głębokie- 
go realizmu życiowego, tembardziej, że wystę- 
pują w nim tacy jak Werner Kraus, Tidtke, 
Vivian Gibson, Dieterle i dwie słynne siostry 
tancerki światowej sławy, Dorge Sisters, które 
za swoje występy otrzymują miljony rocznie 


— 


gaży. Obraz więc nietuzinkowy, bo takich na- 


wet kino „Kristal“ na ekran swój nie puszczą. 


Nadprogram zaś dwuaktowa komedja i dzien- 
nik. 


Nadzwyczajna wystawa! 


Najnowsza technika! 
Passepariout | bieta bezplatno, bezwzględnie nieważne. Bilety mithowe jak zwykle ważne. 


' — „Grobowiec miłości”. W obecnym roku 
nową chwałą okrył swe imię król reżyserów 
europejskich, Joe May, przez  przysporzenie 
światu nowego pomnika kultury w postaci fil- 
mu p. t. „Grobowiec miłości”, Scenarjusz tego 
filmu wysnuto z powieści Wernera Scheffa pt. 
„Dagfin”” Joe May mało naogół filmów wy- 
twarza, gdyż zaledwie jeden w przeciągu 
dwóch, trzech lat — lecz każdy film jego jest 
skończonem arcydziełem. Jak ostatnie dwa 
filmy jego „Indyjski grobowiec” i „Hrabina Pa- 
ryza", tak obecnie najnowszy „Grobowiec mi- 
łości” zadziwia swą logiczną i miłą treścią, 
imponuje gra oraz stroną techniczną i dekora- 
cyjną. „Główne role grają Paweł Wegener w 
roli niesamowitego paszy tureckiego, Paweł 
Rychter w roli młodzieńczego sportsmena stn- 
denta-narciarza oraz Marcela Albani w roli 
kochanej przeż dwóch poprzednich i przytem 
w roli żony niegodziwca, usiłującego ją sprze- 
dać tureckiemu magnatowi. 

Dziś kino „Marysieńka daje premjere tego 
filmu, życzymy przeto tak czytelnikom naszym 
jak i dyrekcji kina, tego, na co rzetelnie 
obraz zasługuje, 


ZYCIA TOWARZYSTW. 


Cech fryzjerów i perukarzy, Posiedzenie 
kwartalne w poniedziałek, 4 kwietnia o godz. 
6 wiecz. w „Ognisku. Z powodu ważnych 
Spraw przybycie wszystkich członków koniecz- 
ne. Wpis i wypis uczni o godz. 1, 

K., S. „Brda”* przy Tow. ośw. relig. pod o- 
pieką św. Iśnacego. Miesięczne zebranie w 
sobotę, dnia 2 bm. o godz. 7 wieczorem, w lo- 
kalu „Złoty Róg”, ul. Grunwaldzka, Z powodu 
rewizji kasy uprasza się o uregulowanie skła- 
dek miesięcznych, taksamo mozna odebrać fo- 
tografje. 

Bydgoski Klub Pływacki. Zebranie komisji 
sportowej dziś, w piątek o godz, 8, w lokalu 
Lotza, Poznańska 9. 

sDzwon", Dzisiaj w piątek, o godz. 8 lek- 
cja nadzwyczajna z powodu. pogrzebu. 

Klub sportowy „Astoria“. Dziś w piątek, 
schadzka w kantynie kolejowej, ul. Zygmunta 
Augusta. Komplet I i III druż. pożądany, ce- 
lem niedzielnych zawodów, 


Bydgoski Klub Pływacki, Zebranie plenar- 
ne odbędzie się w poniedziałek, 4 bm. o godz. 
8 wiecz. w sali „Harmonja”, ul. Marcinkow- 
skiego 1. ) 

Zebranie miesięczne Tow. ośw. relig. „Jed- 
ność“ pod opieką św. Wojciecha, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 3 bm. o godz, 3 po poł. w 
sali „Złoty „Róg",- przy ul. Grenwaldzkiej, Ze 
względu na -wążność - obrad. przybycie wszyst- 


"kich członków konieczne. 


Baczność! Piekarze Filji Zjedn. Zaw. Posk. 
Zebranie plenarne odbędzie się 3 bm. w lokalu 
p. Jaśniewskiej o godz. 3 popoł. Na porządku 
obrad dalszy ciąg referatu sekr. okr. dr. Dore- 
zińskiego i sprawa 25-letniego jubileuszu Z. 
z. P, s 
Tow. Czeladzi Kat. W niedzielę o godz, 7 
tańo przystępuje Tow. do wspólnej komunji 
św. w kościele farnym. Zarazem wyznacza się 
zebranie zarządów domu i Tow. Czeladzi, na 
niedzielę o god. 1,30 w domu Czeladzi. Z po- 
wodu wążnej sprawy uprasza się o komplet. 

Tow. Młodz. Polskiej „Patria, Schadzka 
koleżeńska dziś, w piątek o godz, 7,30 w 
„Harmonji”', ul, Marcinkowskiego 1. 

Stow. Młodz. Polsk. „Gwiazda“ przy kos- 
ciele św. Trójcy. W niedzielę odbędzie się w 
Domu Katolickim zjazd zarządów okręgu byd- i 
góskiego. Dla wybrania delegatów odbędzie się _ 
zbiórka w sobotę o godz, 7,30 w Domu Kato- 
lickim. 

Tow, śpiewu „Lira“, Wspólna lekcja dziś, 
w piątek, wieczorem o godz. 7,30 na salce p. 
Kołodzieja. Z powodu ćwiczenia nowego u- 
tworu, uprasza się o komplet i punktualność, 

Klub mandolinistów „Trio”. Lekcja odbędzie 
się w piątek, dnia 1-go bm. w lokalu p. Boronia 
przy placu Poznańskim nr, 2 o godz. 8 wiecz. 
Komplet pożadany, Goście mile widziani. 

O. P. N. „Gwiazda“ Zbiórka wszystkich dru- 
zyn jutro o godz. 7,30 w Domu Katolickim. Z 
powodu ważnych spraw uprasza się o przybycie 
wszystkich bez wyjątku członków. om 

Zebranie Związku Werkmistrzów Polskich 
odbędzie się w poniedziałek, 4 bm. wieczorem 
o godz. 7 w lokalu p. Sumińskiego, ulica Ło- 
kietka 18. Zebranie zarządu wieczorem tego — 
samego dnia o godz, 6. 

Klub mandolinistów „Lutnia“ lekcja w pią- 
tek, o godz. 8 wiecz. Z powodu ważnych spraw 
przybycie wszystkich członków konieczne, 
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Bank Polski płacił dnia 31. 3. r. b. za: 


dólary amerykańskie 8,90 
funty szterlingów 33,27 
franki szwajcarskie 171.40 
franki francuskie 34,83 
marki niemieckie 210 88 
guldeny gdańskie 172,75 
s¢ylingi austriackie 125 38 
liry włoskie 40,77 


z za 


Stan wody w Wiśle dnia 1 kwietnia ra- 
no: Zawichost 2,00, Warszawa 1,97, Płock 
2,11, Toruń 2,80, Fordon 2,87, Chełmno 2,83, 
EGrudziądz. 3,01, Einlage 2,34, Schievenhorst 
2,34. Bez znaczniejszych zmian. i 


Komorne na kwiecień, 


Kent. ua. : ‘Weand. BAS. 


maj i czerwiec 1927 r., 


Nemt. BW. | Béand. W. 


E cat. £. 
23 pokojnw-| gig pokojów Sxl py (skta- Sal 
Komorne Pokój | wał 4 "zajęte przez, pó eszen: R er 
podstawowe z kuchnig || uczeń of ogan" Pa | Seroki sence aaae pomia- 
lub iV. kat.prac | i wychow., komorne nie ; k 
z l czerwca 1914 ia sam pokó rzemieśin. lok. społdz. PO EA EPP szczenia han- 
w markach niem. Ska 1| z Sw.ad. awiatk, zaw.. pensionaty |dlowe i prze- 
3 nrzem Aokale prac pracownie nie mysłowe 
kuchnia VU kat. om. ee i Drese otað ras Rotala 
him złote 10m ©sżcz VIE kat. = me 
i= 123 096 1,02 108 1,14 
2 = 246 192 2,04 216 2.29 
3 =~ 8369 2,88 3 06 3 25 3 48 
4 = 492 3 84 408 4,33 4 58 
5= 6,15 4 80-=]. 510 541 572 
6 = 7,38 5,16 6,13 6,49 6 86 
7 = 8,61 672 7.15 1,58 801 
8 = 984 7.68 817 8,66 915 
9:= 11,07 8 63 9.16 9,74 10,30 
10 == 1230 959 10,21 10 82 11,43 
20 = 2460 19 19 20 42 21 65 22 88 
30 = 3690 28 78 30 63 32 47 34 32 
40 == 4920 38 38 40 84 43 30 45,76 
50 == 6150 47 97 51 05 5412 57 20 
60 = 73.80 57 56 61,25 64,94 68 68 
70 = 86.10 67.16 71 46 75.77 80 07 
8) = 9840 73 75 81 67 83 59 91,51 
90 == 11170 8335 91 56 97.42 102,95 
100 — 123,00 95,94 102.03 108,24 114,39 


UWAGA: Kat. I opłaca wszystkie świadczenia. Kat. II. opłaca za I. kwartał 
1927 r. za wodę, kanałowe i wywóz nieczystości kloaczaych. — Sub- 


lokator r" za przedmiot naj 
za całość lub odpowiednią c 


mu, bez urządzenia domowego o 30% 
zęść od płaconego przez lokatora ko- 


moinego, za urządzenie domowe do 75'/. 
B. Błażkiewicz, 


uropie p. t.: 


gwiazdy filmowe 


ida Wiist-Jakéb Tied 
Maly Delszaft. 


Biuro dla spraw mieszkaniowych, podatkowych, sądow. itp. Stary Rynek 4 


66 W rolach główn. najsłynniejsze 


Vivian Gibson-Werner Krauss 


Występ najstyn. pary tancerek Dodge Sisters 


wystawowe dzieło sezonu 1927 r. sensącyjno salonowe, które osiągła 


gź | Cenymiejsczwykie 
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Str. 10 


Rewja mód u Cyrusa. 


Wiosna nadchodzi, a z jej nadejściem wzra- 
-sta zainteresowanie wszystkich elegantek, co 
będzie modne w tym sezonie. 

By zaspokoić tę ciekawość, urządziła firma 
Cyrus przy ul. Gdańskiej wzorem firm sto- 


_łecznych „rewię mód“ 


< 


W ciągu dwóch godzin zwiedziło 'rewję 
przeszło 1000 osób z różnych sfer obywatel- 
skich naszego miasta, i A 
Podziwu godne najnowsze i oryginalne płasz- 
czę i kostjumy własnego pomysłu firmy Cyrus 
zasługują na uznanie tem więcej, że wykonano 


je z materjałów pochodzących z krajowych wy- 
- twórni. 


Moda na sezon wiosenny rzeczywiście ładna 
daje szerokie pole do oryg'nalnych pomysłów, 
a pole to wyzyskała firma Cyrus w całej pełni, 
wystawiając modele sukien i okryć pięknie wy- 


ma 


ve 


e 


| konane i o harmonijnie dobranych kolorach. 


‘Jak się na „rewji'” przekonać można było, 
firma Cyrus nie ustępuje pod wzślędem swej 
konfekcji najpierwszym firmom zagran'cznym 
lub stołecznej firmie Hersego, Specjalizuje ona 
pracowników, a przez używanie krajowych wy- 
robów tem bardziej zasługuje na poparcie. 


© „DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 2 kwietnia 1927 r. 
A TF OT 


z 
` fPodobna „rewja” zostanie urządzona i w 
Inowrocławiu w parku miejskim yw niedzielę, 
dnia 3 kwietnia i prawdopodobnie również bę- 
dzie się cieszyła poodzeniem. 
‘SRST Sr TZT EERE 


Z sali sądowej. 


Kasjer stacji towarowej skazan, „a dwa 
miesiące więrienia. 


_W charakterze kasjera na stacji towaro- 
wej Białośliwie zatrudniony jest * tanisław 
Jaworski. Pracuje on na dwie strony, dla 
skarbu i dla siebie. rad 
, "Pewnego razu, pod adresem cukrowni w 
 Nieżychowie, przyszły z Niemiec iakieś prze- 
syłki, za które Jaworski pobrał należytości 
| celne w wysokości 1842,99 zł. 7 pieniędzy 
tych „uczciwy“ kasjer 800 złotych zatrzymał 
dla siebie, a wpisał tyłko do księgi przycho- 
du sumę 1042,99 zł. Podobnie też postąpił 
i Jaworski z należytościami celnemi w sumie 
' 438,90 zł, przy przesyłce, nadeszłej pod adre- 
sem Schwoecherta, lecz z tą tyłko różnica, 
l że całą sumę przywłaszczył sobie. 


Trybunał po razpairzeniu sprawy, ska- 
zał Jaworskiego na 2 miesiące więzienia, 
z zamianą na 600 zł. grzywny. 


Kradzież zboża. 


W Łabiszynie dokonano kradzieży na 
szkodę Ludwika Hitlera. Łupem złodziei 
padło 2 ctr. żyta. Dochodzenia policyjne u- 
staliły, że kradzieży tej dopuścił się Leon 
Butrowicz. Oskarzono go o ciężką kradzież 
z włamaniem. Na rozprawie okazało się, że 
Butrowicz pepełnił kradzież zwykłą, a nie 
ciężką. Został on skazany tylko na 7 dni 
więzienia, z warunkowem odroczeniem 


że sportu. 


Pomorski Związek Lekkoatletyczny u- 
rządza z okazji pobytu trenera związkowego 
p. Norlinga, dnia 3. kwietnia br. na boisku 
'Szkoły Oficerskiej od godz. 12 — 15 zawody 


pan w nast. konkurencjach: biegi 80 i 100, 
t 


mtr, skoki w wyż i w dal, wyrzut kulą 4 


rzut dyskiem. 


'w Polsce jest kolarstwo. 


ny powrót o godz. 18.30. 


MOMS. Ne TF Me 
Fast ANY 2 

za Bo LM | Ra "Kc 

k T ry 


Nr. 76. 


Równocześnie odbeda się zawody panów 
w nast. konkurencjach: biegi 100, 400, 1500 
i 4X100 mir., skoki w wyż, w dali o tyczce, 
rzuty oszczepem, dyskiem i wyrzut kula. 

W sobotę odbędą się o godz. 16 zawody 
dla uczniów szkół średnich: bieg 100 mtr., 
skok w wyż i w dal, wyrzut kulą i rzut o- 


szczepem. 


* w 


* 


s 


Wiosna się zaczęła i kołarze się ruszają. 


Jednym z najpopularniejszych sportów 
Celem rozpowsze- 
chnienia tego tak przyjemnego sportu, Byd- 


| goski Klub Kolarzy dnia 27. marca br. z o~ 


kazji otwarcia swego sezonu kolarskiego, u- 
rządził wycieczkę do folca Kujawskiego, 
która udała się nadspdziewanie. 

W myśl programu sportowego K. B. KK, 
klub ten urządza w niedzielę, dnia 3. kwie- 


‘tnia br. drugą wycieczkę do Koronowa (43 


km. w obie strony) na którą to zaprasza 
się wszystkich sympatyków klubu, oraz mi- 
łośników sportu kolarskiego. Punkt zborny 
Resursa Kupiecka o godz, 9.30, przypuszezal- 


gierka, i ciocia 


asystentka pocztowa 


smutku pogrążona rodzina 


Koronowo, dnia 31 marca 1927. 


Dnia 31 marca o godzinie 5 po południu 
zasneła w Bogu onatrzona Sakramentami św.. 
po długich i ciez ich cierpieniach, nasza 
najukochańsza córka, droga siostra, szwa- 


nnława Dreriiska 


w 26 roku życia, o czem donosi w ciężkim 


Rronisiawestwo Brzezińścy. 


kon*urs na stanow sko 


Uwząle ini sie iedysie wybitną 


oraz z odno»iednią dłuższą praktyką, 
Pobory wedle umowy. 
Natychm'astowy zakres dziatania: 
bndowy nowej elektrowni. 


(—) Podoski. r. m. 


komisars. 


Magistrat miasta Byd3oszczy ogłasza nin'ejszm 


inertan Flexrayal | Tramwajów Meshi. R 


s łę 
inżyniera-siekttroterhnika z wyższem wykształceniem. 


Oferty z dołączen em życiorysu oraz wszystkich 
świadectw należy sitataé do dnia 1%. kwie'na rb. 


Magistrat miasta Bydgoszczy 


Brze ere. 


Ogłasza sie nin'ejszem nrzetarg ofertowy na prze- 


fachową 


kierownictwo 


„w Bydgoszczy 


(7433 


przewozi raz w tygodniu parost tkiem „B, dgoszcz” 


Zbiorowe ładunki 


z Gdańska do Bydgosz zy i odwrotnie, znacznie taniej niż koleją. 


Zgłoszenia przyjmują: 


Zarząd: Grodzka 28. Tel. nr. 259. 


(7450 


w Gdańsku 
Oddział. $thaferel 15. Fal. 274-46, 


Pogrzeb odbędzie sie w pon'edziałek. 
dnia 4 kwietnia o sodz» 9 przed południem 
z domu żałoby, al. Tucholska 18. (7456 


W środę, dnia 20 marca br o godz. 230 
po południu zasnęła w Panu. po ciężkiej 
operacji. odbytej w szpitalu Przemienienia 
Pańskiego w Poznaniu 


ś.p. z Czubrychowskich 


Ronstancia Grzęmooicz 


w wieku 45 Jat, o czem donosi w smutku 


pogrążony 
Pang z cerisa. 


Eksportacja zwłok odbędzie się, w nie- 

+ dzielę. dnia 3 kwietnia b. r. o godz nie 2 ej 
po połud. z kaplicy ementarnej na Górczynie 
do miejsca wiecznego spoczynku. (7467 


obwieszczenie. W sprawie postępowani» 
upadłościowego do majątku kupca Arnolda Schuster- 
manna z Bydgoszczy. właściciela składu pod firmą 
„Sukno“, Arnold Schusterm nn w tżydgoszczy «ynacza 
się na dzień 12 kwietnia 1927 o godz. 10 przed po}. 
termin do wysiurhania zebrania wierzycieli co do uchy- 
Jenia postępowania konkursowezo z powodu braku masy 
na pokrycie kosztów postępowania. 
Bydgoszcz. dnia 16 marca 1927. 


(7432 
Sad Powiatowy. 


mer 


brukowanie ulic w obrębie miasta Koronowa razem 
ca 3000 m?, oraz na wykonanie nowego brukn ra. í OV? 

Odnośne projekty kosztorysów wysyła Magistrat 
reflektaniom na żądanie za poprzeiniem nadesłaniem 
opłaty w wysokości 2,— zł. 

Oferty w zamkniętych kopertach znap‘sem ..Oferty 
na przebrukowanie alic’ nalezy złożyc do dnia 10 k wiet- 
nia 1927 r. w południe. godz. 12-tei w Mag strac'e, 

Megistrat zastrzega sobie wybór przedsiębiorców 
według własnego uznania, 

Koronowo, dnia 30 marca 1927 r. 


| ERZE) tyg ti 
(—) Wadniczak 


L. dz. 1208/27 A. burmistrz. 


Mamy na sprzedaż 


3 samochody 


karetki Forda. Łaskawe zgłoszenia do. firmy 


„Standard. Nebel" 


Bydgoszcz, Promenada 27, telefon 161. 


7448 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde 
dałsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo — 
1. w. z, a = każde stanowi słowo. 


„Dom 


ae adnych i 


Ogłoszenia więssze ped niniejszą rubryka oblicza się na 


x Plug motorowy ' Rower 


"Tenbeliag 


wielki wybór, niskie ceny. 
Pomorska 8. (7447 


6." Majatek 
rentowy na ` Kujawach, 
125 mórg ziemi nszenno- 
buraczanej,  drenowanej. 
w jednym planie przy 


budynkach, dom miesz- 


kalny 5 pokoji z kuchnią, 
inwentarz żywy: 5 koni, 
20 szt. bydła, 25 świń i 
drób, martwy kompletny 
na sprzedaż. Cena 55.000 
zł. wpłata podług ugody. 
Zgłoszenia Biuro Gordon, 
Nakło. (7476 


Bem -> 
IL piętrowy, 2 składy, 
ogród, za 25 000 zł sprze- 
da biuro centralne, Dwor- 
cowa 69, Nowakowski. 
(F-8567 


Sypialnia 
szafy, łóżka i kuchnia ta- 
nio na sprzedaż, Dwor- 
cową 91. 


(74641 


4% 
komfortowy w bardzo do- 
brym położeniu, ze skła- 
dami, cena 100000 zł. — 
Dom narożnikowy z 2-ma 
składami, cena 27100 zł. 
Dom 3-piętrowy, 4 poko- 
je i kuchnia wolne, cena 
22000 zł, oprócz tego 
wielki wybór: mniejszych 
i większych domów, mły- 
nów motorowych i paro- 


wych poleca i przyjmuje 


świeże zlecenia . Małek, 
Bydgoszcz, Dworcowa 2. 
Tel. 699. (7461 


Majątek 
670 mórg, przy mieście 
i kolei, z kompl. żywym 
i martwym inwentarzem, 
cena 150000 zł, wpłaty 
80 000 zł. +- 100 mórg z 
wiatrakiem, z żywym 
i martwym inwentarzem, 
cena 45000 zł, Wpłaty 
podług ugody. — 60 mórg, 
w tem 8 mórg wody za- 
rybionej, z żywym i mart- 
wym inwentarzem, cena 
27 000 zł. — Oprócz tego 
wielki wybór mniejszych 
i większych majątków ko- 
rzystnie do nabycia, — 
Małek, Bydgoszez, Dwor- 
cowa 2. Telefon 689, 
(7465 


„Traktor 45 P. S., Chas- 
sy z motorem 1!/» ton- 
ny, pompy do wody 
ssące i naciskowe, ma- 
szynę do mycia butelek, 
motor benzynowy 4 P. S, 
injektor, piłę cyrkularną 
sprzeda Szczepański, ul. 
Szczecińska 7, (F-3564 


2 rowery ) 
męski i damski, mało u- 
zywane i śrubsztak tanio 
na sprzedaż. Pomorska 60, 
w podwórzu. (7417 


Sprzedam 
pad rasy szpice i łóżecz- 
o metalowe.białe. Ulica 
Warszawska 21 part. lewo. 
F-3557 


Rower 
na sprzedaż, ul. Poznań- 
ska 20, skład szewski. 
(7473 
O ZO See 


Pianino 
krzyżowe, czarne zaraz 
na sprzedaż. Mostowa 2, 
II p. (F-3568 


— 


Sypialnia 
ciemno polerowana tanio 
na sprzedaż. Pod Blanka- 
mi 14,” (7465 


męski, prawie nowy, na 
sprzedaż. Szule, Grodzka 
nr. 28, (7479 


Maszyna 
do szycia, marki Singera 
z okrągłem czołenkiem, 
mało używana, zaraz na 
sprzedaz. Zapytać w skla- 
dzie kolonjalnym, War- 
szawska 4, (F-3571 


ma 


, Pomocnika 
fryzjerskiego poszukuję 
zaraz, Jarzyna, Śniadec- 
kich 9. (7452 


Kilku panów 
na stałą pensję z małą 
kaucją w Bydgoszczy 
i okolicy," poszukuję. — 
Znaczek na odpowiedź. 
Bolesław Langer, Byd- 
goszcz, Warszawska 20. 
F-3569 


Ekspedjentka 
z branży obuwia potrze- 
bna zaraz. Zgłosz. piśm. 
Fudziński, Szpitalna 5. 
` 7462 


€erodnik 
kawaler potrzebny zaraz. 
Zgt. do Majętności Kawę- 
cin, poczta Krupocin. 


Telefon: Amt Danzig 286 38. 


i 


enia 


Katalog bezpłatnie, Obszar 45 ha, 


(6129 i 


EER ornament 


2 po 3,40 mtr. prof. 2~/30. 
Of. przyjmuje 


P. SKAJA, Bom Zhe. i Tow. 


Kościerzyna: 


Tri 
duet damski lub pianistke 
poszukuję natychmiast, 
Of. spieszne z podaniem 
warunków proszę do Pro- 
bierni Kasprowicza, Tezew 
Mickiewicza 11. 


dźwigary |Pzprowadii 


2po 5 mtr. prof. 38 40 


(7287 | uskutecznia (7459 | s2e meble. szaty, stoły, 
aka, krzesła kanapy, 

A> cst wk an fotele, biurka, lustra, saion 

on spedycyjny, mahon. > inne przedmioty. 

ul. Pomorska nr. 38. Piechowiak, Dluga or. 8, 

Tei. G63. | |tel. budl. (18573 


(7404 


Pieisie? 


Przy dogodnych 
warunkach polecam: 
śompl. jadalnie, sypialnie, 


każdego rodzaju 
kuchnie jako też poiedyn- 


w mieście i poza miastem 


mm, o 100'/, drożej 


Siużąca 
umiejąca dobrze gotować 
potrzebna. Cukiernia, ul. 
Jagiellońska 14. (7458 


Siuzeca_ 
potrzebna zaraz. Niedźwie- 


dzia 4. (7472 
„Służąca 

moze się zgłosić, Lipo- 

2, Groberski. (F-3559 


Starsza 
dziewczyna była piel 
gniarka chorych (zakaz- 
nych) posiad. dobre świa- 
dectwa, poszuknje jakiej- 
badź posady do dzieci, 
pielęgnacji .chorych, lub 


wszelkich prac domowych. |> 


Of. pod „Pielęgniarka T.P” 
do Dz. Bydg. (7451 


€ukiernik 
doświadczony we wszyst- 
kich działach lepszego cu- 
kiernictwa, posiadający 
świadectwa krajowe i za- 
graniczne, poszukuje po- 
sady. Łask. of. nadsyłać: 
Jan Poznański, Zelgoszcz, 
powiat Starogard. (F-8169 


Nae Ue ee uand Tt by Pee te 


WOLTZ 


Dla poszukujących posady 20% zniżki — 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 
przed południem. j 


B mieszania 
ueramen Á 


Mieszkanie 
2—-3 pokojowe z kuchnią 
poszukuję za wypozycze- 
niem 1000 zł, lub dzier- 
wę za rok z góry podług 
ugody. Wiśniewski, Dwor- 
cowa 31a, tel. 18-10. (7475 


ii frontowy wynajme ewtl. 
z utrzymaniem. Pomor- 
ska 36, II ptr. (F-3510 


Pokój 
meblowany do wynajecia. 
Przyrzecze 3, I ptr. (7467 


2 pokoje 
umebl. w centrum do wy» 
najęcia, ul. Zduny 20a, 
I ptr. lewo. (F-3480 


m 


Pokoju 
z kuchnią poszukuję, Pła- 
ce czynsz z góry. Zgłosz. 
do filji Dzien. Byde. pod 
ape (F-3562 


Pokój 
umeblowany z własna 
nościelą do oddania. Św. 
Trójcy 5, I. prawo. (7441 


Pokój 
umebl. z osobnem wej- 
yjściem zaraz do wynaję- 
cia. Swiętojańska nr. 14 
I ptr. prawo. (F-2565 


Pokój 
frontowy do_ wynajęcia. 
Gdańska”86. Jarnath. 

i (F-8550 


Pokój 
nmeblowany do wynaję- 
cia. Pomorska 31, I ptr. 
prawo, wchód z ul. Mazo- 
(F-J561 


| POKOJE 
umebl. do wynajęcia, ul. 
Jezuicka 7-8, II ptr. (7471 


Bekój 
mały. umeblowany, z nie- 
krępującem wejściem, do 
wynajęcia. Gdańska 52, I 
ptr. lewo. (F-3579 


Pokój 
umeblowanv dla 1 lub 2 
panienek lub uczni, forte- 
pian do dyspozycji z utrzy- 
maniem lub bez, zaraz do 
wynajęcia Wilczak, Nakiei- 
ska 19, I ptr. 


wieckie]. 


Pekój 
umebl. do wynajęcia, - ul, 
Hetmańska 13, prawo, 
(7018 $ (F-3554 


PE TY ETER" WYSYP TTE z m s 
pJ 4 , a 
í 3 
Str, 12. | „DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 2 kwietnia 1927 r. Nr. 76. 
| EA AE O O O 


2-go i 3-co kwietnia br. 


a placu Sokol Oficerskiej 


zprzuy ulicy Kieiczrasisief. 35 


Szczegóły w programach. Szczegóły w programach. 
| 


Państwowe Nadleśnictwo Bydgoszcz 


sprzeda przez submisję następujące drewno użyłkowe z roku gospodarczego 1926/27: 


A. Diuzyce 


l $ 
PAra 1) SK ieee Razem|Odległość od stacji 
k eśnictwo ztu Bai m | Ave| 
polecam: Goli us | m | med me | m” | kol w kim. 
| I 


Ubrania męskie Płótna bieliźniane 
Płaszcze damskie Płótna pościelowe 


Płaszcze męskie - 
Ubranka chłopięce Zory na koszule 


Łochowo |i00 Aa} 527 | 2,15 | 44,05 | 145,29) 100,78] 293,27] Rynarzewo 3,5 
a 137a | 1432 | — | 18,81 | 326,45| 339,70} 684,46| Rynarzewo 3,5-4,0 
ss 139 a 105 — 16,47| 30.70] 47,10] Rynarzewo 3,5-4,0 


mosoor | Nr. losu 


ż > 100 Bb] 389 | 2,28 | 65,08 | 11581] 47,55] 228,44] Rynarzewo 3,5 

Płaszczykidiadziew ‘ety na wsypy | Pow ___B. Kopalniaki | 
i cząt i chłopców | Drylichy bieliźniane p 5.| Zamość | 269 | 4699 {28,42 | 113,55) 161,55] —— |] 308,62] Rynarzewo 2,5-3,0 
z Reczniki t F Pisemne oferty, należycie ostemplowane (3 zł) w zalakowanych kopertach 
Spodnie kamgarnowe eean z mera Ż g lz napisem „Submisja* winny być nadesłane do dnia 12 kwietnia 1927 r. do go- 
i inne Satyny surówka ANE p dziny 10 m. 30 do kancelarji Nadleśnictwa. Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 11 
k Ż j iw tym samym dniu. W ofercie należy podać cenę przeciętną za 1 m dłużyc 
; e J | (ogólnie), jak również za 1 më kopalniaków (ogólnie dla wszystkich trzech klas) 
3 M |w złotych i dziesiętnych złotego w cyfrach i słowach na każdy los osobno. Ku- 
s |pnjący winien nadto oświadczyć w ofercie, że znane mu są warunki sprzedaży 
Bi|drewna w lasach państwowych i poddaje się im bez zastrzeżeń, Ubiegający się 
filo kredyt winny to zaznaczyć w ofercię, Koszta korowania ponosi nabywca. 


Zatwierdzenie ofert zastrzega się dla Dyrekcji Lasów Państwowych w Bydgoszczy. 
Nieznaczne różnice w masie zastrzega się. (7342 


A A OTO E E EN Nadleśniczy Państwowy. 


Państw. Madlen. Bartodzieje 


pow. Bydgoszcz 
sprzeda w drodze przetargu ustnego (licytacji) 
5 5 
w poniedziałek, dnia 4-go kwietnia 1927 r. 
o godzinie 9.80 w lokalu Resursy Kupieckiej, 
5 I J 
ue 
Ra 


Kazimierza 2. 


ie, Te 


Zarząd Restauracji i Cukierni 


“Hotelu pod Orłem 


ma zaszczyt zawiadomić 9. J. Fubliczność, że 
‘od dziś koncertuje zespół pod bałułą znanego 


skrzypka-solisły 
"R. Komendanta. ms” 


Na życzenie naszych Szan. Odbiorców będzie €»fwwanE'Ńan nasza 
hurtownia od 1 kwietnia b. r. : 


od Sepaiz. B ramo do 5 po POL. 
za Polska Hurtowy, ‘ 


'towarów krótkich ią 
pończoch - trykotazy - nici itd. 


MORGENSTERN z STOIŃSKI 


Bydgoszcz, Dworcowa 88 - Telefon 1713 


Wejście z Gamma. 


przy ul. Javiel'ońskiej nr. 25 


większą ilość 
drewna opałowego 


jak to: szezapy, wałki i gałęzie I—IV. kl. 
(dragi w całych dł gościach) z leśnictw: Emil- 
janowo,  Koby'ebłota, Żółwin, Zimnawoda 
i Mate-Bart. dzieje. 

Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją. 


pierwsza polska Książka 


eo 
opl 


syszła w wydawnictwie 
Taurus - Toruń. Autorzy 


Zarazem nadmieniamy. ze codziennie nadchodzą nowe artykuły 
i prosimy o zwiédzenie naszej składnicy. | 


Na życzenie wysyłamy naszego zastępcę. 


(7408 


D a. | Ki WALCZY Kikan 
Z iPawłowski - Toruń i y 

: > 7439) NadleSniczy Państwowy. 
[III] ASTROLOGJA (+, eaten fig 


WTAJEMNICZENIE ff Do nabycia we wszystkich 
IPORADY DLAKAŻDEGO Í ksiegaroiach lub wprost 
w wydawnictwie „Taurus*, 


Dla chorych, rekonwalescentów, 
malokrwistych i karmiących matek 


s 


ani tydzień! 


Kena książki 5,— zł. 
W Wielkim Tygodniu wyłożę na sprzedaż 


Wóziki Ą po znacznie zniżonych cenach 
dziecięce || zapasy towarów z mojej dawn. fill 


w największym i 
wyborze (54%6 b Sprzedawać będę takowe w osobnej do tego urządzonej 


A. Hensel | ubikacji w moim głównym interesie 
Dworcowa 97. f przy ul. Jagiellońskiej 9. — Otwarte od godz. 8—6. 


Winiarnia W. buckwald Nast. 


Fel tis; 


ROEE Lee TEST 


AZOTRAA 
SALETRE 
POREASWRE 


w większych i mniejszych partjach z magazynu w Toruniu 
dostarcza 


(7443 


PIWO PEENE “ 


14 


BROWAR TORUNSIG 
CHA W JORUNIU GYD 


pee ae a oe Rs eee a ee eee 
Na raty. Na raty. Kilka dobrych Generalna ręprezentacja na Bydgoszcz: 


e H e e 
pomorski Syndykat Roniczy Sp. Ake. w Torunin 
telefon 435. (6940 
e. p BO "OŁ BESSA J-F | OST] A - _. | BROWAR KUNTERSZTYN, ul. Pomorska 35 
SS AM K SWC A Minihi diecie MHZ yong pianin ae ee 
l ielki dzka 12. Tel. 75 
dobrego buchaltera, który ma widoki dostać] © wielkim wyborze, as . "| odebranych z dzierż mae 
> 3 prawo ACK poszukuje "skórkowe, zabawki Dzbre obiady. poles tno > zwarancją ŁYNY 0 H AI 
r y a poleca (6131 i . 2OMMereic, ae 
3 Banie Ludowy T. Bytomski, Bogaty STB potraw. SANA i ae 34 sztuki, dłngości 9 mir, wysokości 132 m/m., oraz 
Tuchola, Pomorze. |p "i Pworowa 152. Dobrze pielęgnowane piwa. PRAGA mP) lei aa ba Hl ZEE 


Zgłoszenia „PAR“, Poznań, Aleje Marciok i 
(7388 dny numer domu. Tel. 883. (7027 |nr. 11 pod „Nr. 53,497». > ole Marcinkowskiego 


- - a NTE OTE 
Cena ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 © i 
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr. każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na zekróloci 200% ee. Pray DOW Zena (dziośżeń Pa EE Baa 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209) drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Gospodarstwa Krajowego Poznański Bank 

dia Handlu i Przemysłu, Bank M. Stadthagen — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. ; ; 


; Drukiem i nakładem Drukarni Bydgoskiej Spółki Akc. Bydgoszcz. — Redaktor odpowiedzialny. Henr yk Ryszewski. 


„e 


